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Prenum erata m ie jscow a:
b e z  o d n o s z e n iu :

Na rok  . . T> rsr.
6 miesięcy, . 4 50 k.

,, 3 miesiq.ce . 2 25 k.
1 miesi ic . . — 75' k.

Za odnoszenie dopłoea si.;
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata la m ie jsc o w a
7. odsyłką pocztą:

Na rok  . . • . '2  rsr.
„ 6 miesięcy . 0 ,,
,, 3 miesiące . 3 „

1 m iesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w g łó w n y m  kan to rze  Redakcji

p rz y  u lic y  M iodow ej N r. 4 8 7  i w  in n y c h  je j  k a n to ra c h  m ie jsk ich : —  w St. Petersburgu, n / \ | /  I 1 7 | | j C I A T V
w k s ię g a rn i A. T. R a z u n o w a .n a  N ew skim  P ro s p e k c ie  w  d o m u  O lc h in o w e j:  w Moskwie, " *

w księgarni d. S. Sołowiewn.

Z a ogłoszenia p o b ie ra  się: za je d e n  ra z  sześć k o p ie je k  od  w ie rsza  d ru k u  lu b  je g o  m iej­

sca, za d w a  ra z y , dz iew ięć  k o p ie je k , za. t r z y  ra z y , d w an aśc ie  k o p ie je k  i t. d. —  

Oddzielne numera sp rz e d a ją  się  po 5 k o p ie jek .

Kalendarz p raw osław ny.

W  piątek , 7 (1 9 )  września, —  św. Sozonta rnucz. i Joan. 

W  sobotę, 8 ( 2 0 )  września, —  RoŻ. Pt- BogOTOd 
W niedzielę, 9 ( 2 1 )  września, —  św. Bog. Joakim a.

Słońce wsch. o godz. 5 min, 4 0 ; zach. o godz. 6 min. 8

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .
S p o strze żen ia  m e te o r o lo g ic z n e

d o sta rcza n e  prze* ob sernatorju m  w arszawskie
Dnia 5 (17)  Września 1873 roku.

Ciśnienie po ­
w ietrza sp ro ­
wadzone i o  0°

Temper, pow.
p o d ł u g  Celeju- W i l g o ć  % K i e r u n e k

w ia t r u .

742.1
745 .4
746 .9

+
+
+

9.8
14.4

9.2

98
64
89

południowy.
poł.-zachodni.
południowy.

ipatr; 'Msaia

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  piątek, 7 ( 1 9 )  w rześn ia ,—  św. Januarjusza .

W  sobotę, 8 (2 0 ) września, —  św. Eustachjusza męcz. 

W  niedzielę, 9 ( 2 1 )  września, —  św. M ateusza ap.

W yaokaśó wody na W iśle stóp  1 cali 0.

P R E N U M E R A T A
NA

,D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  i  8 7  3  r .

('cna prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs,;—  na fi miesięcy Ą rs. 

5 0  kop.; — na 3 m iesiące 2  rs. 2 5  k .;—  na I m ie­
siąc 7 5  kop.

Z a przesy łkę  do dom u dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek.

O na prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs.;—-  na 6 miesięcy 6  rs.; m  mie­

siące 3  rs-?— «a 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata p rzy jm uje  się w Warszawie, w k a n ­

torze g łów nym  R edakc ji  „D zienników  W arszaw ­
skich" przy  ulicy Miodowej N r, 4 b 7  (18).

D Z I A Ł  l ! R Z Ą D O W Y .

* Rada wojenna, po roztrząśnięeiu przedstawię- 
niu (iłow nego Zarządu A rty lerji, uchwaliła:

1. Istniejące okręgow e szkoły fejerw erkierów , po 
ukońćzfcniu w nich kursu szkolnego roku  bieżącego i 
postanowionych ćwiczeń praktycznych, zwinąć, utworzy­
wszy zamiast nich przy oddziałach arty lerji komendy 
instrukcyjne, na zasadzie załączającej się przy niniej- 
azedn uchw ały o tych komendach.

2. Przypadające z tego pow odu rozchody zaliczyć 
w roku  bieżącym na karb  rem anentów , oczekiwanych 
z poz. 3 paragrafu  3 budżetu G łów nego Zarządu A r ­
tylerji (n.t utrzym anie poligonów instrukoyjnych i o- 
kręgow ych szkół fejerw erkierów ), a w razie ich nie­
dostateczności — na karb  rem anentów z innych pozy- 
cij tegoż paragrafu; na przyszłość zaś wnosić do fi­
nansowego budżetu M inisterstwa W ojny, drogą usta­
nowioną.

U chw ała ta, oraz uchw ala o instrukcyjnych kom en­
dach wojsk arty lerji, 11 sierpnia roku bieżącego, zosta­
ły Najwyżej zatw ierdzone.

* Najjaśniejszy Pan , 25 sierpnia r. b., N ajm iło- 
śc lwiej raczył zezwolić na udzielenie urlopu M inistro­
wi D róg  K om unikacji, jenera ł-lejtnau tow i hrabiem u 
Bobry oskiemu. Jednocześnie Jego  C esarska Mość ra ­
czył rozkazać: na czas nieobecności jenerał-lejtnan ta  
hrabiego Bobryńskiego, ma objąć zarząd M inisterstwem  
D róg  K om unikacji, na zasadzie art. 269 t. I  Zb. Praw  
O rgan. M inist., Towarzysz M inistra D róg K om unika­
cji, senator Selifontów.

* Techniczno-inspektorski Komitet koki żelaznych po­
daje do wiadomości powszechnej: D nia 15 sierpnia r. 
b. otw arty został regu ląrny  ruch pociągów pasażerskich 
i towarowych na Radziw iłłow skiej gałęzi kolei żelaz­
nej B rzesko-Litew skiej, na długości 88,25 wiorst.

D ZIA Ł W KWNI^TIIZN Y.

WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
Stan sanitarny gubernji radom skiej za  1872 rok.

llp łyn iony  1872 rok  możnaby zaliczyć do najpo­
myślniejszych dla zdrow ia ludności, gdyby w niektó­
rych miejscowościach gubernji nie grasow ała ospa natu­
ralna, k tó ra  spraw iła dość znaczną śmiertelność. Innych 
epidemij praw ie nie było; jednakże następujące choro­
by zw racały szczególną uwagę lekarzy i władz miej­
s c o w y c h :  febra, panująca w miejscach wylewu rzeki W i­
sły; szkarlatyna, nacechowana gw ałtownością wypadków, 
lecz niemająca charak teru  epidemicznego; nakoniec cho­
lera, k tó ra  ukazała s ję w ostatnich miesiącach roku, w 
niektórych miejscowościach gubernji, lecz na szczęście, 
nie zbyt silnie się rozpostarła.

Ospa naturalna, k tóra grasow ała w roku zeszłym w 
różnych miejscach Cesarstwa, budziła ostrożność władz 
m iejscow ych, k tóre  wcześnie przedsiębrały wszelkie 
środki dla zatam owania epidemji. y y  tym  celu poleco­
no wszystkim lekarzom  i felczerom szczepienie ospy 
wszystkim dzieciom, a w miarę możności, naw’et i do­
rosłym .

Pom im o tego, ospa naturalna, k tóra w powiecie O p a­
towskim  m iała charak ter sporadyczny jeszcze w paź­
dzierniku 1871 r., z nastaniem  1872 r. p rzybrała  cha­
rak te r epidem iczny i rozpostarła  się w powiatach San­
domierskim, Kozienickim  i Iłżeckim.

W  tych czterech powiatach zachorow ało na ospę 
naturalną 3,377 osób; z nich wyzdrowiało 2,464, u- 
m arło 913 dzieci i dorosłych.

W edług  obserwacij medyków, u dzieci które miały 
szczepioną ospę ochronną, oraz u  dorosłych rew akcyno- 
w anych, choroba m iała lekki charak ter, u innych zaś 
ospa przybierała  najniebezpieczniejszy charak ter rozle­
wającej się (v. confluens), czasem czarnej (v. haem orrha- 
gica), oraz tyfoidalnej (v. typhosa). Z zaw ikłań, towa­
rzyszących tej chorobie, na pierwszym planie było zapa­
lenie płuc, dalej krw aw a biegunka i zapalenie kiszek, 
nakoniec błonnica gardła, krtani i łącznicy ocznej. 
Śm ierć następow ała zwykle w okresie ropienia, to jest 
podczas tak  zwanej gorączki piemicznej (f. suppurato- 
ria).

Pod  względem  pożyteczności szczepienia ospy, opa­
towski lekarz powiatowy przytacza następujące dane ze­
brane przezeń w 1872 roku podczas epidemji. Z licz­
by w akcynowanych zachorowało 709, z nich wyzdro­
wiało 546, um arło 163; z liczby zaś nie wakcynowanych 
zachorowało 1,222, wyzdrowiało 885, zm arło 337 dzie­
ci i dorosłych.

M ożna powątpiewać o dokładności tych cyfr, w ska- 
ujących ty lko, że liczba zapadających którzy mieli 

szczepioną ospę, ma się do liczby tych k tórym  nie b y ­
ła szczepiona ja k  1: 1,72. Różnica śmiertelności także 
jest nieznaczna: w pierwszym wypadku um iera 1 ua 
4,35 chorych, a w drugim  1 na 3,62. Niewiadomo 
przy tern o ile je s t tu  ważna rewakeynacjn, tak  pod 
względem ochronienia od choroby, jak  i pod wzglę­
dem śmiertelności.

Przyczyny znacznej śmiertelności podczas zeszłoro­
cznej epidemji, należy szukać nie tyle w jej sile, ile w 
niezachowaniu warunków, w niewłaściwem leczeniu do- 
mowem; takowe jest dogadzanie krostom (w yrażenie 
ludu prostego), najnieodpowiedniejsze jedzenie i picie, 
używ anie wielkiej ilości miodu do picia, wódki, pozba­
wianie chorych czystego powietrza, trzym anie ich w 
zbyt gorącej tem peraturze i t. p.

Przyczyną zaś sam ego znacznego rozpostarcia się 
ospy, było zaniedbanie ze strony m ieszkańców o- 
chronienia się od zarazy przez wczesne szczepienie lim - 
fy, ponieważ ludność tutejsza przeważnie w niższych 
warstwach obojętnie trak tu je  przedsiębrane corocznie 
przez władzę miejscowe powszechne szczepienie ospy 
ochronnej, często nawet staw ia przeszkody i silnie bro 
ni dzieci od szczepienia im ospy. Jeszcze większa uie- 
ufność spotyka powtórne szczepienie ospy, tak  że zna­
czna część ludności dorosłej usuwa się pod różnemi 
pozorami od tego środka.

Febra ukazała się w pierwszych dniach w rześnia, 
praw dopodobnie w skutku wylewu W isły  w nadbrzeż­
nych miejscowościach powiatów Sandom ierskiego i 
Opatowskiego. W ielu chorych, szczególniej niższych 
stopni straży granicznej, leczyło się w szpitalu św. D u ­
cha w Sandom ierzu. T ypy codzienny i trzydniow y by­
ły  przeważne; złośliwe i zam askowane form y stanow iły 
rzadkość.

Szkarlatyna. W Radom iu, w pow iatach R adom ­
skim i Opoczyńskim  szkarlatyna dotykała  wiele dzieci;

! choroba była bardzo niebezpieczna; przy szybkim prze- 
j biegu, znacznem puchnięciu m igdałowych gruczołów ,
' w k tórych  ukazyw ał się proces błonniczny, rozpoście­
r a ją c y  się i na sąsiednie części i ogana, często dzieci 

um ierały w pierwszym jej okresie. W ed ług  zebranych 
wiadomości zachorow ało na szkarlatynę w gubernji 342, 

!z nich w yzdrow iało 261, um arło 79 dorosłych i dzieci 
ł obojga płci.
| Cholera. Pierw szym  zapadłym  na cholerę (jak  to 
byw ało i w poprzednich epidem jach) był poddany au- 

 ̂strjacki, robotnik  przy spławie drzew a W isłą. P o w ra­
cając do domu zachorował w m. Kozienicach, skąd o- 
desłany został do szpitala św. K azim ierza w Radom iu; 
m iał on atak i cholery azjatyckiej, na którą, pomimo 
udzielonej mu pomocy lekarskiej, um arł w dw a dni.

W  obec tego, żo choroba ta  m ogła bardzo szybko 
rozwinąć się, polecono okólnikiem  wszystkim naczelni­
kom pow iatu bezzwłocznie wprowadzić w w ykonanie 
środki ochronne.

W łożono na naczelników  powiatów obowiązek posta­
rania się wcześnie o urządzenie lokali dla zapadających

na cholerę i przysposobienie środków  dla udzielania 
im pomocy lekarskiej. W  samem Radom iu urządzono 
oddział choleryczny na 16 łóżek.

Po wyżej wspomnionym w ypadku cholery, w cią­
gu  trzech tygodni n ik t nie zachorow ał na cholerę; po­
tem  ukazał się znów jeden  w ypadek cholery. N astę­
pnie do oddziału w Radom iu przybyło 13 chorych, na­
leżących do najuboższej klasy; z nich 8 wyzdrowiało, 
a 5 um arło.

Jednocześnie praw ie cholera ukazała się w osadzie 
B iałobrzegach, w powiecie Radomskim, nad rzeką P ili­
cą, a wkrótce potem w m. P rzedborzu , w pow. K ońskim , 
nad tąż samą rzeką. W  B iałobrzegach z 22 chorych, 15 
wyzdrowiało, a 7 um arło; w Przedborzu, zamieszkałym 
przew ażnie przez żydów, zachorow ało 59, z nich w yzdro­
wiało 46, um arło 13 ludzi obojga płci. W  ogóle w trzech 
miejscowościach gubernji gdzie ukazała się cholera, zacho­
row ało 97; z nich w yzdrowiało 71, um arło 26. N aj­
częściej w ypadki cholery  następow ały w skutku użycia 
ordynarnych, trudnych do straw ienia pokarm ów, szcze­
gólnie zepsutych kartofli, zimnej kapusty, ogórkow , 
niedopieczonego mięsa i picia po nim zimnej wody. 
IV ogóle zeszłoroczną epidemję można zaliczyć do naj­
lżejszych; ale należy przytem  nadm ienić, że wszystko 
co tylko mógło przyczynić się do je j rozpostarcia się, 
było w miarę możności usunięte; dezinfekeja była do­
konyw ana gorliw ie.

Choroby bydła. W 1872 roku nie było żadnej epi­
demicznej zarazy na bydło domowe. Panujący w au- 
strjackiej G alicji księgomsz bydła rogatego nie prze­
dostał się do gubernji Radom skiej, dzięki gorliwości 
miejscowych władz w eterynaryjno-policyjnych, ciągle 
i ściśle przestrzegających kw arantannow e i inne środ­
ki ostrożności.

Należy zresztą nadmienić, że od czasu, ja k  bydło 
stepowe nie przypędza się tu  na rzeź na miejscowe 
spożycie (już od k ilku lat), księgosusz bydła rogatego 
nie ukazuje się w gubernji Radom skiej.

Karbunkuł ukazyw ał się sporadycznie tylko tam, 
gdzie z powodu miejscowych w arunków i braku do­
brej paszy dla bydła, stał się niejako chorobą endem i­
czną; z 2,482 sztuk bydła rogatego zachorow ało na k a r­
bunkuł tylko 130; z nich padło 78, a 52 wyzdrowia­
ło. O prócz tego w jednej miajscowości powiatu K o- 
zienickiego, z 200 koni, zachorow ało na karbunku ł 5, 
w powiecie Sandom ierskim  z 54 koni, zachorowało 3, 
i wszystkie padły.

Z innych chorób bydła  domowego, jaszczur z epizoo­
tyczną kulawką (A phtae epizooticae, paronychia epizoo- 
tioa), chociaż ukazyw ał się miejscami, lecz nie spraw iał 
upadku.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Czysty dochód z widowisk danych ua rzecz ta ­

nieli kuchen w teatrach ogródkow yoh, wyniósł rs. 505 
kop. 10. (K ur. Codz.).

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszaw/e: 
pozostawało chorych do dnia 3 (15) września 767, 
w ciągu upłynionej doby od dnia 3 (15) do 4 
(16) września zachorowało 37, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 26, zm arło 10; zatem na 4 (16) w rz e n ia  
pozostało ehoryoh 768. W  wojskaełi garnizonu w arszaw ­
skiego: pozostawało chorych do d. 3 (15) września 99; 
w ciągu upłynionej doby zachorowało 3, z któ­
rych i dawniejszycłi w yzdrowiało 4, um arło 2, za­
tem na dzień 4 (16) września pozostało chorych 96.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku  bieżącego zacłiorowało 
3875, w tej liczbie dzieci 709; w yzdrowiało 1693, dzieci 
184; um arło 1414, dzieci 230;— a w wojskach: zachorowa­
ło 732, w yzdrowiało 411 , um arło 225 osób.

Z INNYCH G0BERNIJ.
* W  Nr. 181 Ruskiego Inwalida zamieszczony został 

telegram  od jenera ł-ad ju tan ta  von-K aufm ana, obejm u­
jący kró tk ie  wiadomości o d z ia ła n ia c h  n a sz y c h  w o js k  
p r z e c iw  tu r k o m a n o m -jo m u d o m -

U zupełniam y te wiadomości następująceini szczegó­
łami, poczerpniętem i z doniesień jenera ł-ad ju tan ta  von- 
K aufm ana, które przyw iózł 25 sierpnia kurjer i w k tó ­

rych przytoczoue są zarówno powody, dla jak ich  po­
słano osokny oddział do koczowisk turkom ańskich, ja k  
i dokładne doniesienia o jego  starciach z n ieprzyja­
cielem.

Obeznawszy się bliżej z położeniem  rzeczy w chań­
stwie, po zdobyciu Chiw y, jen e ra ł-ad ju tan t von-K auf- 
raan nab ra ł przekonanie, że dla dania rządow i chana 
możności spełniania w przyszłości naszych żądań, po­
trzeba koniecznie zaprowadzić zm iany w tych stosun­
kach, k tóre  ustaliły  się i istnieją tam  pomiędzy tu rko- 
manami i rządem  chana chiwińskiego. Podczas poby­
tu naszych wojsk w Chiwie przeświadczono się, że w ła­
dza chana nad turkom anam i zamieszkującymi oazę chi- 
wińską, je s t jedyn ie  nom inalna, i że ci ostatni zasłaniali 
się pow agą chana li-ty lko  dla swoich w idoków  i ce­
lów. N ie chan panow ał i rozporządzał się wśród tu r- 
kom anów naw pół koczujących, lecz przeciwnie, oni 
trzym ali go stale w swojem  ręku. Ludność turkom a- 
nów, silna pod względem liczebnym , wynosi bowiem  
około 30 tysięcy kibitek, je s t żywiołem groźnym  dla 
rządu chiwińskiego; plem ię to, bardzo wojownicze i w 
najwyższym  stopniu samowolne i rozbójnicze, może po­
stawić (po jednym  człowieku z każdej k ib itk i) około 30 
tysięcy ludzi zbrojnych, nadzwyczaj odważnych, zuchwa­
łych, oddających się rabunkom  i m ających piękne, rą ­
cze i w ytrw ałe konie. M ając u siebie zarząd gm inny, 
turkoinani nie są przyzw yczajeni do uległości, nie zna­
ją  żadnej zgoła powagi w ładzy i nie spełniają żadnych 
żądań chana i jego  rządu. N ie płacąc do skarbu  chan- 
skiego żadnych podatków, tu rkom ani nom inalnie tylko 
obowiązani są daw ać rządowi chańskiem u pewną liczbę 
żołnierza. 1 tę także powinność spełniali ohi nie tak , 
ja k  rozkazywał im chan, lecz ja k  znajdowali dla siebie 
dogodniejszem; dawali oni nie taką liczbę żołnierzy, 
jak ie j żądał chan. lecz taką, jak ą  sami chcieli. Po w ej­
ściu do szeregów  wojsk chiwińskich, mieli oni od cha­
na uirzym anie, oprócz tego zaś, przechodząc przez p ro ­
wincje zam ieszkałe przez ich ziomków, poddanych cha­
na, m ieli sobie za obowiązek obdzierać mieszkańców i 
brać od nich wszystko, cokolwiek potrzebne im by ło  
d la  pełnienia jak o b y  roli obrońców  kraju .

IV ogóle turkom ani, dając ludzi uzbrojonych i na­
zywając ten obowiązek powinnością względem rządu 
chańskiego, wmówili w sam ych siebie, że oni ty lko zdol­
ni są przyjść w pomoc rządow i chańskiem u i bronie 
terytorjum  chaństw a od w szelkiego nieprzyjaciela. Z da­
je  s ię , że przekonanie to podzielali także chan i cała 
w ogóle ludność chaństwa. J a k  dalece chan znajdo­
wał się w ręku turkom anów , wnosić można ztąd, że 
pobierając rozm aite podatki w pieniądzach i w naturze 
od reszty ludności chaństwa, nie ośm ielił się n igdy  na­
łożyć na turkom anów  jakiekolw iek podatki. Rabowali 
oni spokojnych mieszkańców, mieli w swojem użytko­
waniu najlepsze w kraju grunta, nie płacili podatków, 
nie byli karani przez chana za samowolę, napadv, k ra ­
dzież i t. d. i ciągnęli ztąd dochody.

Dozwolenie na przyszłożć temu plem icniowi nie­
sfornem u panow ania w ten sposób i rozporządzania się 
w chaństwie, nie mogło w żaden sposób wchodzić do 
program u naszego względem Chiwy postępowania. P o ­
mimo najszczerszej chęci ze strony chana (o czem nie 
można ju ż  praw ie wątpić obecnie) co do spełni in ia  n a ­
szych żądań, nie byłby on, wśród okoliczności powyżej 
przytoczonych, w możności wywiązania się z swoich 
przyrzeczeń.

Dla tych przeto powodów, dow odzący wojskami, 
korzystając z teraźniejszego pobytu  wojsk naszych w 
chaństwie, powziął zam iar zaprow adzenia w pewnej 
mierze zmian w trybie wyż wzm iankowanym , przez o- 
słabienie turkom anów  pod względem m aterjalnym  i mo­
ralnym, oraz przez ukrócenie ich zuchwalstwa i samo­
woli. IV tym  celu, jen .-ad j. von K aufm an postanowił 
ściągnąć z turkom anów  karę pieniężną i rozkazał roz­
począć pobór takow ej od najbardziej licznego, silnego 
i niespokojnego pokolenia turkom anów -jom udów , B aj- 
ram -Szały. K ara  pieniężna oznaczona w wysokości 300 
tysięcy rubli, ze względu na ogólną liczbę kibitek tu r­
kom anów, m ogła być przez nich spłacona.

D la  obwieszczenia o nałożeniu tej kary  pieniężnej i 
dla oznaczenia w arunków  spłacania tych pieniędzy w pe­
w nych term inach, jen .-ad . von-K aufm an w ezw ał do 
siebie, do Chiwy, jeszcze w końcu czerwca r. b., s ta r­
szych z oddziałów jom udów . Zgromadzili gję on ;̂  jecz 
nie wszyscy, dopiero 5 lipca; p o s łu ż y ło  j-0  j aji0  nQ_ 
wy dowód, do jak iego  stopnia dziw nem  i niepojętem  
je s t dla turkom anów  s łu c h a n ie  czyich kolw iek żądań i 
rozkazów. N a oświadczenie co d 0 kontrybucji, starsi 
którzy zgłosili się odpowiedzieli dowodzącemu w ojska­
mi, po niejakiem  wahaniu się, że takow a będzie zap ła­
cona. W  tedy jen .-ad . von-K aufm an odesłał do d o ­
mów pięciu starszych, po jednym  z każego oddziału, *)

*) T urkom am -jom udow ie, zam ieszkujący oazę chiwińską, 
dzielą "a  dwie grupy. Jed n a  z nich, nosząca nazwę B aj- 
ram-Szaly, m a awu siedziby wzdłuż kanału Chazawackiego, z obu 
jego  stron, począwszy od m iasta Chazawatu do Zmukszyru. P o ­
kolenie Bajrain-Szaly dzieli się na pięć oddziałów: Sałak, Kożuk, 
Uruskuszczy, Ukyz i Uszak. D ruga grupa, K ara-C zocha, za­
m ieszkuje okolice Kunia-Urgenozu; pokolenie to je s t  spokojniei- 
sze, podczas gdy jomudowie Bajram -Szaly uchodzą za n a jb a r­
dziej wojowniczych.



przyczem kazał im obwieścić tę decyzję ludowi i wy­
dać rozporządzenia co do wnoszenia pieniędzy. Resztę 
zaś starszych, w liczbie 12, dowodzący wojskami za­
trzymał w obozie naszych wojsk jako zakładników, z 
zastrzeżeniem, że zostaną oni puszczeni do domów jak 
skoro jomudowie zaczną płacić karę pieniężną. Po- 
mienionych 5 starszych udało się z Chiwy do swoich 
oddziałów 6 lipca.

Dla dopilnowania wnoszenia kary pieniężnej, jen.- 
ad. von-Kaulman posłał 7 lipca z Chiwy do Chazawa- 
tu (zkąd właśnie zaczynają się siedziby jomudów Baj- 
ram-Szaty wzdłuż kanału Chazawackiego) oddział zło­
żony 8 kompanij, 10 dział (w tej liczbie dwie karto- 
czownice) i całej jazdy oddziałów turkiestańskiego i 
kaukazkiego (8 secin z baterją rakietniczą), pod do­
wództwem jenerał-m ajora Gołowaczowa.

Następnego dnia, po przybyciu wojsk do Chazawa- 
tu, jen.-m ajor Gołowaczow otrzymał wiadomość, że jo ­
mudowie nie tylko nie zaczynają wnosić kontrybucji, 
lecz przeciwnie, ruszyli się z swoich siedzib, zamierza­
ją  udać się na inne koczowiska i stawić nam opór 
zbrojny.

Na zasadzie takiej wiadomości, jen.-m ajor Gołowa­
czow postanowił wkroczyć z oddziałem do siedzib jo- 
mudzkich, po drodze idącej wzdłuż lewej strony kana­
łu Chazawackiego na Zmukszyru.

Dnia 9 lipca oddział jen.-m ajora Gołowaczowa, wy- 
ruszuwszv o godz. 5 z rana z nad aryku Zajkesz, 
przybył ó 8 z rana nad aryk Bazarket. D la skoncen­
trowania oddziału, jenerał G o ł o w a c z o w  zatrzymał straż 
przednią kolumny i rozkazał jednocześnie jeździe utwo­
rzyć łańcuch na posterunkach przednich z których do­
niesiono natychmiast niemal, że ukazały się z rozmai­
tych stron nieznaczne (po dziesięć ludzi) bandy jomu­
dów, śledzące widocznie poruszenia naszego oddziału. 
Jednocześnie dowódca oddziału otrzymał wiadomość od 
niewolników-persów, którzy uciekli od turkomanów, 
że ci ostatni przenoszą się na koczowiska do Isma- 
mut-ata.

Po otrzymaniu tych wiadomości, jenerał Gołowa­
czow powierzył ściganie turkomanów straży przedniej 
złożonej z 5 secin z bateiją rakietniczą, pod dowódz­
twem pułk. Błocka, sam zaś z resztą oddziału posunął 
się wślad za jazdą i zbliżył się o godz. 121/, do aryku 
Bazarket, o-dzie dla braku mostu zmuszony był zatrzy­
mać się. (Otrzymawszy wtedy doniesienie, że jazda do- 
gnała karawanę nieprzyjacielską, dowódca oddziału po­
słał napomoc jeździe dwie kompanje bataljonu turkie­
stańskiego strzelców i rozkazał jednocześnie saperom 
zbudować most przez aryk (kanał).

Tymczasem pułkownik Block, dognawszy o 10 
wiorst od oddziału wielką karawanę złożoną z bardzo 
znacznej liczby arb (wozów), bydła i mieszkańców, 
którzy zmierzali do przestrzeni piaszczystej, zabrał by­
dło i arby, turkomanów zaś zapędził do rzeczki Zaj­
kesz, gdzie mnóstwo ich bądź zginęło od oręża, bądź 
też potopiło (się.

Jedynie nieznaczna część turkomanów zdołała prze­
prawić się przez rzeczkę na brzeg piaszczysty, lecz i tu 
także ponieśli oni straty od granatów skierowanych 
celnie. **)

Z powodu niemożności przeprawienia się przez aryk 
przed zbudowaniem mostu, jenerał Gołowaczow, nie 
chcąc rozdrabiać swych sit, ściągnął do siebie tegoż 
dnia jazdę pułkownika Błocka.

Jednocześnie, z rozporządzenia dowódcy oddziału, 
wszystkie domy jomudów, zboże i wszystkie w ogóle 
ich zapasy, od Jangjanu do punktu w którym stał od­
dział, na przestrzeni jednej wiorsty, na prawo i na le­
wo od drogi, zostały zniszczone ogniem.

Dnia 10 lipca jenerał Gołowaczow doszedł do 
Ismamut-ata i następnie posunął się do Zmukszyru, 
gdzie nocował 12 lipca, i nareszcie 13 lipca stanął 
obozem pod wsią Czandyr. (d. c. n.)

* 0 wyprawie naukowej posłanej w zdłuż starego ko­
ryta Amu-darji do jeziora Sary-kamysz. Korzystając 
z posuwania się z Chiwy oddziału orenburgskiego przez 
Kunia-Urgencz do Chodżejli, dla dokonania pomiarów 
i dla innych badań naukowych, jenerał-adjutant von 
Kaufman odkomenderował do oddziału pukownika ze 
sztabu jeneralnego Głuchowskiego, kompanję pomiaro­
wą topografów turkiestańskich, pod kierunkiem naczel­
nika oddziału topograficznego okręgu wojskowego tur- 
kiestańskiego, pułkownika ze sztabu jeneralnego Żyliń­
skiego, oraz podpułkownika ze sztabu jeneralnego*ba­
rona Kaulbarsa, któremu powierzone zostało zebranie 
wiadomości jeograficznych o kraju i danych statystycz­
nych o ludności okolic zwiedzanych, zwłaszcza o ko- 
czowiskacli turkomanów, jak  również zebranie wiailo- 
myści co do dróg, wiodących z uprawianej oazy chi- 
wińskiej przez piaski na południe i zachód. Z oddzia 
łem udali się także: kapitan z ro ty  turkiestańskiej sa­
perów Riezwój, zostający w rozporządzeniu jen. •adju- 
tanta von Kaufmana radca honorowy Kuhn, ten osta­
tni dla zbierania wiadomości z historji i jeografji chań- 
stwa, magister zoologji Bohdanow i trudniący się uk ła­
daniem zbioru botanicznego prowizor Krauze.

Posyłając tę wyprawę, jen.-adj. von Kaufman pole­
cił naczelnikowi oddziału orenburgskiego, pułkowniko­
wi Saranczowowi, ażeby po przybyciu do K unia-U r- 
genczu, zatrzymał się tam z piechotą, artylerją i tabo­
rem przez czas, w którym pułkownik Głuchowski do­
konywać będzie z jazdą oddziału, od Kuńia-UrgenCzu, 
poruszenie ku jeziorowi Sary-kamyszowi i napowrót. 
Podczas tej wyprawy miano na celu uskutecznić pomiar 
topograficzny i zbadać Urun-darję, czyli tak zwane sta­
re koryto Amu-darji, i zarazem połączyć pomiary te 
goroczne topografów turkiestańskich z pomiarami topo­
grafów kaukazkich, dokonanemi w ciągu lat poprze­
dnich.

Kierunek główny nad wyprawy wzdłuż LTrun-da- 
rji, powierzone zostało przez jen.-adj. von-Kaufmana 
pułkownikowi Głuchowskiemu. W zięli w niej także 
udział: pułkownik Żyliński z topografami oddziału tur- 
kiestańskiego, podpułkownik baron Kaulbars, kapitan 
Riezwoj i w charakterze tłómacza chorąży 1-go bata­
ljonu turkiestańskiego strzelców Bekcźurin. Do kon­
wojowania wyprawy wyznaczona Z03tała jazda oddzia­
łu orenburgskiego, złożona z 5 seciu i zostająca pod 
dowództwem pułkownika Leontjewa.

Wyruszywszy 30 czerwca z Kunia-U rgenczu, wy-

Srawa urun-daryjska doszła po 5 marszach, 6-go lipca, 
o jeziora Sary - kamyszu. *) ż tąd , idąc taż drogą, 

część wyprawy wróciła 11 lipca do obozu oddziału 
orenburgskiego pod Kunia-Urgenczeni; pułkownik zaś 
Głuchowski doszedł z drugą częścią, z noclegu nad 
arykiem K o ż u k , do zwalisk m. K a z a łę z a - K u ła  i wrócił 
12 lipca do Kunia-Urgenczu. Cala droga do Sary- 
kainyszu odbyła się ze wszech m iar pomyślnie; siły lu­
dzi i koni secin kozackich zostały oszczędzone, pomi-

” ) Podczas utarczki, jeden kozak został raniony bronią sie­
czną.

l) Część wyprawy szła drogą prostą i zrobiła 150 wiorst:
( druga zaś część posuwała się wzdłuż Urun-darji i jej zakrzy­

wień i zrobiła 2 26 wiorst.

mo trudnych i nużących marszów tam i napowrót, dla 
jednej części kozaków na 300, dla drugiej zaś na 450 
wiorst. W yprawa dokonała wiele interesujących ba­
dań i spostrzeżeń; cała miejscowość przebyta przez wy­
prawę pomierzoną została na skalę dwóch wiorst na 
jeden cal angielski, plany zaś:zwalisk miast, starożyt­
nych i grobli wykonane zostały na większą skalę. P ra­
ce członków wyprawy przedstawiają bogate i ciekawe 
materjały naukowe.

Gon. Urz. donosi, że w Nowoczerkasku otwarty  
został 9-go sierpnia S |d  O k r g g O W y .

* Tamże czytamy, żc Towarzystwo kiszyniewskie
wzajem nego kredytu rozpoczęło swe czynności 1(5 sier­
pnia. Towarzystwo pomienione składa się obecnie z 
118 członków, kapitał zaś jego wynosi 21,020 rs.

* Połączenie ruskich kolei żelaznych z austrjackiemi,
nadzwyczajnie przyspieszyło komunikazję Konstantyno­
pola z Europą. W edług dziennika St. Petersb. Wkdom., 
korzystając z ruskiego parostatku pocztowego i kolei 
żelaznej odeskiej, do Konstantynopola można dojechać 
z St. Petersburga w 5 dni, z M oskwy—w i  Hi ,  * W ie­
dnia—w 4, z Berlina—w 5, z Paryża lub Londynu- -w 6.

W  dzieln iku B it  i. Windom, podają następujące da­
ne o biegu robót przy budowie kolei żelaznej rostow* 
sko-władykaukazkiej.' Roboty ziemne na kolei żelaznej 
rostowsko-władykaukazkiej w obrębie obwodu K au­
kazkiego są ukończone; we wrześniu zamierzano przy­
stąpić do kładzenia podkładów i szyn. Dworce na li- 
nji 1 sekcji prawie do połowy są wzniesione; pozostałe 
zaś słomiane budowle przy dworcach są ukończone z 
z grubego. W ogóle budowle kolejowe drogi rostow­
sko-władykaukazkiej przeważnie są robione ze słomy, 
ź  dachami krytemi trzciną, z wyłączeniem dworców 
I I  i I I I  klasy i niektórych innych, oddzielnych przy 
nich budowli, murowanych z cegły.

* Korespondent gazety Gołos pisze z Niższego N o­
wogrodu pod d. 16 sierpnia: Jarm ark  niższogrodzki mo­
że uchodzić słusznie za ognisko handlu Żelazem w Ro­
sji. W  rzeczy samej, dość jest widzieć na jarm arku 
składy żelaza, ażeby pojąć casą doniosłość tej gałęzi 
naszego targu  wszechrosyjskiego, na który przywozi 
się corocznie od 4 do 8 miljonów pudów żelaza. Bywa 
ono wyładowywane na tak zwanych „piaskach", gdzie 
znajdują się składy właścicieli hut żelaznych. Na dłu­
gość wiorsty przeszło stają statki naładowane żelazem; 
po wyładowaniu takowego ze statków, składane jest ono 
częścią w umyślnie wzniesionych na to szopach (głó­
wnie blacha żelazna), częścią zaś po prostu na brzegu 
(żelazo w sztabach, szynowe, -okrągłe i w ogóle żelazo 
w kawałach).

Handel żelazem podczas jarm arku wywiera wielki 
wpływ na cały bieg produkcji żelaza w zakładach u- 
ralskich, które przeważnie dostarczają żelazo. Powia­
dam „przeważnie", sprzedawana jest bowiem także na 
jarm arku znaczna ilość żelaza z zakładów gubernij wło­
dzimierskiej i niższonowogrodzkiej. Najznaczniejszymi 
firmami dostarczajączemi żelazo na jarm ark są pp. De- 
midowowie, Balaszew, Łazarew, Jakowlcw, hrabiowie 
Stroganowowie i inni. Żelazo przywożone na jarm ark 
przez właścicieli hut żelaznych .przechodzi z rąk do 
rąk. Sami właściciele zakładów sprzedają je  w tak 
zwane „pierwsze ręce", najznaczniejszym kupcom niż- 
szogrodzkim—pp. Zurowowi, Riedozubowowi, Rukawi- 
3znikowowi i innym. Od tych kupców hurtowych żela­
zo przechodzi w ręce mniejszych kupców, naturalnie po 
cenach coraz wyższych, i w ten sposób ogół drobnych 
handlarzy płaci znacznie drożej niż „pierwsze ręce.” 
Nie ulega wątpliwości, że dla właścicieli hut żelaznych 
najkorzystniej byłoby mieć do czynienia z drobnymi 
handlarzami, lecz w takim razie ryzykowaliby oni po­
zostać z swoim żelazem i nie wyprzedać takowego.

Sami właściciele hut żelaznych rzadko kiedy bywa­
ją  na jarm arku; załatwiają oni wszelkie interesa za po­
średnictwem swych pełnomocników i komisjonerów.

O jakości żelaza przywożonego na jarm ark nie mo­
żna powiedzieć nic stanowczego: jedni powiadają, że 
jakość żelaza pogarsza się z każdym rokiem; inni prze­
ciwnie zapewniają, że polepsza się ona z każdym ro­
kiem skutkiem ulepszeń w sposobach produkowania 
żelaza.

Interesa co do żelaza rozpoczynają się pomiędzy 5 
i 15 sierpnia. Są one teraz w pełni rozwoju. Ceny 
ustaliły się jak następuje: żelazo wyborowe (w sztabach, 
okrągłe, szynowe, w snopkach i t. d.) sprzedaje się 
po 1 rs. 80 kop. dc 2 rs. za pud; blacha żelazna pó 3 
rs. 60 kop. do 4 rs. 30 kop. za pud; drut ciągniony 
obcęgami po 3 rs. 50 kop. za pud; drut N r 15 — po 4 
rs. 50 kop. za pud; gontale większe ułomskie po 3 rs.; 
gontale większe uiższogrodzkie po 3 rs. 20 kop. za 
pud. W yroby angielskie z żelaza są na jarm arku te­
gorocznym w ogóle o 20°/0 tańsze.

Zakład kum ysowy dla w ojskow ych pod m. Samary-
Otrzymaliśmy, pisze dziennik Unsk, Inw., od dra G rim ­
ma następującą wiadomość: „Przejeżdżając 7 lipca przez 
m. Samarę, odwiedziłem zakład kumysowy, urządzony 
przez władzę wojskową o 14 wiorst od miasta, na le­
wym brzegu Wołgi. Zakład znajduje się pod zawiady­
waniem pułkownika L a Croix (starszy lekarz—dr. Iljin, 
jego pomocnik —dr. Popow), i istnieje od roku przeszłe­
go. W  1872 roku było w nim tylko 50 miejsc dla 
żołnierzy i 5 dla oficerów; w roku bieżącym rozmiary za­
kładu zostały powiększone w dwójnasób. Oficerowie 
mieszczą się w piętrowym domu drewnianym, zbu­
dowanym niedaleko od brzegu W ołgi; żołnierze zaś 
znajdują się w namiotach i drewnianym baraku, wznie­
sionym o 2,000 kroków od domu oficerów. Namioty 
rozpięte są na rozległej płaszczyźnie po obu stronach 
baraku, tak, że cały ten obóz ma kształt podkowy. Ba­
rak i namioty otoczone są z trzech stron lasem dębo­
wym, a strona otwarta ku rzece, to jest północno-zacho­
dnia, osłonięta jest od wiatru wielkiem wzgórzem ka- 
mienisto-piasczystem. O 50 kroków od namiotów, w 
lesie mieści się jadalnia; stoły stoją pod drewnianym 
dachem. Po drugiej stronie namiotów są wychodki, 
w których dezinfekcja odbywa się za pomocą kwasu 
karbolowego.

Namioty są podwójne, całkiem zabezpieczające od 
deszczu i słońca; w każdym mieści się trzech ludzi. 
Chorzy tylko w nocy znajdują się w namiotach i w ba­
raku; w dzień ciągle przechadzają się po lesie, do cze­
go przyczyniała się prześliczna pogoda, trwająca przez 
całe tegoroczne lato. Żywność udziela się chorym we­
dług etatu szpitalnego; jadło, które przypadkowo sko­
sztowałem, wydało ml się doskonale zrobionem i wy­
bornego gatunku. Czystość i porządek zakładu wido­
czne są od pierwszego rzutu oka i w istocie są godne 
uwagi.

Kumys przysposabiany jest przez kirgiza, który po­
biera za to 100—120 rubli miesięcznie. Miejsce przy­
sposobienia stanowi letni domek, znajdujący się nieda­
leko od zakładu.

D la chorych znajduje się przy zakładzie 120 klaczy, 
to jest po jednej na każdego chorego. Do dojenia za­
pędzają je  do miejsca otoczonego niewysokim płotem; 
resztę czasu klacze pasą się w tabunie, na doskonale 
zasianem pastwisku. Każda klacz doi się trzy razy 
dziennie, dając za każdym razem po dwie szklanki mle­
ka. i Na każdego chorego liczy się dziennie po pięść bu­
telek kumysu, lecz ponieważ kuracja rozpoczyna się 
od dwóch butelek dziennie i niektórzy chorzy piją tyl­
ko po 3 lub 4 butelki, przeto innym daje się po 10 
butelek dziennie; więcej nad 10 butelek kumysu dzien­
nie nie pozwala się pić.

Rezultata kuracji; w roku zeszłym były bardzo do­
bre; większa część chorych, cierpiących na katar płu­
cny, wyzdrowiała i powróciła do służby; pozostali zna­
cznej doznali ulgi. W aga ciała niektórych chorych po­
większyła się o pud. Z powodu swej miejscowości i po­
rządku w jakim  znajduje się zakład, zasługuje on na 
zupełną uwagę zwierzchności, tern bardziej, że mamy 
bardzo znaczny procent chorych, cierpiących chronicz­
ne choroby płucne. Komunikacja Samary z St. Peters­
burgiem podczas lata, jest bardzo dogodna.”

* Korespondent dziennika Go/os pisze z Niższego 
Nowogrodu: Handel futrami stanowi jedną z ważniej­
szych gałęzi handlu na naszym jarm arku. Przywóz fu­
ter bywa ogromny. Tak naprzykład, samych soboli 
przywozi się za 400—500 tysięcy rub. Na jarm arku niż- 
szonowogrodzkiui skupia się głównie handel futrami 
wyprawionerai i szytemi. Na tein głównie też polega 
jego różnica od jarm arku irbickiego, gdzie kupują się 
futra niewyprawne. Obroty jarm arku irbickiego pod 
tym względem, są w ścisłym związku z obrotami ja r­
marku niższonowogrodzkiego. Na irbickim kupują się 
wszystkie futra, które przywożą się na nasz jarm ark. 
Futra  kupione w Irbicie handlarze wyprawiają i nastę­
pnego roku przysyłają już wyprawione futra do Niższe­
go Nowogrodu.

F utra na jarm arku niższonowogrodzkim sprzedają 
się w murowanym rzędzie futrzanym, w rzędzie inura- 
szkińskim i w nowym futrzanym pośród iwanowskich 
rzędów. Najważniejszymi handlarzami są: kupiec mo­
skiewski Sorokoumowski, kupiec kazański Sadowski, ku­
piec petersburgski Sołowjew i pp. Miedwiediew i Pa- 
nyszew. Ale oprócz tych handlarzy, na jarm ark przy­
jeżdżają i żydzi z futrami. Przywożą oni polskie bobry, 
wydry i inne futra. Handlarze futrzani kupują od prze­
kupniów w Niższym Nowogrodzie futra niewyprawio- 
ne, i w ten sposób są i kupującymi i przedającymi. 
Gatunki futer przywożonych na jarm ark są nader roz­
maite. W ostatnich czasach daje się spostrzegać powię­
kszony popyt na tanie futra: barany, popielice i zające. 
Skórki zajęcze skupują przemysłowcy na jarm arku w 
stanie surowym i odsyłają do wyprawy do Jarosławia i 
Arzamasu, zkąd następnego roku przywożą się już wy- 
prawne.

Tegoroczne ceny na jarm arku są: zające w błamach 
sprzedają się po 13 kop. za skórkę, niewyprawne—po 
9 do 11 kop.; lisy—po cenach zeszłorocznych; tumaki 
w wielkich partjach są droższe niż w roku zeszłym, 
mianowicie od 7 do 9 rub.; detalicznie tumaki-— od 1 
do 15 rub.; polskie i kamczackie bobry znacznie są 
droższe niż w zeszłym roku; jenisejskie popielice z ogon­
kami, niewyprawne po 13 kop.: amerykańskie piżmow­
ce—po dawnych cenach; ruskie popielice— po 15 rub.; 
futra grzbietowe—15 rub.; kargopolskie podbrzusze—15 
rub. za parę (przy kupnie hurtem); koty—droższe niż 
w roku zeszłym; morskie koty amerykańskie —• także 
droższe; astrachańskie cielęta morskie — tańsze; białe 
tchórze—nieco droższe; sobole w partjach od 10 do 75 
rub.; wilki ruskie i syberyjskie— tańsze niż w zeszłym 
roku. Barany i baranki w ogóle tańsze są niż w roku 
zeszłym o 20 procent.

* W guberuji symbirskiej żyto ostatecznie dojrzało 
w pierwszych dniach lipca, tak że 10 przystąpiono do 
żniwa. W  większej części gubernji zboża ozime są za- 
dawalniające, lecz w powiecie sengilejeńskim i większej 
części powiatów korsuńskiego i syzrańskiego, w skutku 
suszy żyto było nizkie i rzadkie, a w miejscach piasczy- 
stych prawie zupełnie zostało wypalone. Zboża jare, 
z powodu suszy, w ogóle są nędzne: w części uschły, a 
w niektórych miejscach wcale nie powsehodzily; w p o ­
wiecie syzrańskim, oprócz tego część pól objadły owa­
dy, tak że tylko l/10 zasiewu pszenicy dała średni uro­
dzaj; zresztą deszcze które w drugiej połowie czerwca 
spadły w powiatach alatyrskim, buińskim i kurmyszskim, 
poprawiły nieco roślinność. Trawy stepowe nędzne, a 
nadrzeczne dobre; pierwśze są już skoszone i zbiór ich 
jest szczupły; sprzęt drugich pomyślnie się kończy.

— Sprzętowi siana w gubernji saratowskiej towarzy­
szyły deszcze, w skutku czego zebrano siano czarne, ale 
w ilości dostatecznej, z wyjątkiem powiatów wolskiego 
i ehwałyńskiego, w których w skutku suszy, trawy po- 
schły i zebrane siano nie wystarczy na zimę; oprócz 
suszy, w powiecie chwałyńskim trawy ucierpiały od o- 
wadów. Zboża ozime sprzątnięto \y lipcu; w powiatach 
carieyńskim, wolskim i chwałyńskim zboża te mocno 
ucierpiały z powodu suszy; to samo można powiedzieć 
o urodzaju zboża jarego w ostatnich dwóch powiatach, 
z dodatkiem, że w chwałyńskim -owady zniszczyły 34,058 
diesiatyn.

* Z wiadomości zebranych do 23 lipca okazuje się, 
że urodzaj w gubernji jekaterinosławskiej, oprócz po­
wiatu rostowskiego, jest średni; przeważnie ucierpiały 
wczesne zasiewy z powodu niezwykłego upału w ciągu 
maja i tylko dzięki następnym deszczom roślinność po­
prawiła się o tyle, że wyżywienie, z wyjątkiem niektó­
rych południowych miejscowości gubernji, można uwa­
żać za zapewnione. Zbiór siana w niektórych miejsco­
wościach jest dostateczny, w innych średni, a tylko w 
powiecie rostowskim nędzny. Oprócz suSzy, zboża u- 
cierpiały także od owadów. Zresztą szkody przez nie 
zrządzone są nieznaczne, prócz powiatu pawłogrodzkie- 
go, którego roślinność więcej od innych ucierpiała od 
owadów. (Gon. Urząd.)

* Włościanie 6 wsi włości Mossakowskiej w powie­
cie muromskim przyjęli uchwały o zatamowaniu nad­
miernego Używania trunków gorących, przyczem po­
stanowili: od pogwałcicieli tych uchwał za każdym ra­
zem ściągać karę po 1 rublu na korzyść funduszów gro­
madzkich, a od 1874 i> całkiem niedozwolić otwierać 
szynków. (Goniec Urząd-)

* Z BakczysarajU piszą do dziennika O desk. Wiestn.-. 
Już od półtora miesiąca w Bakczysaraju i jego okoli­
cach nie było ani kropli deszczu. W szystkie basztany, 
ogrody, plantacje tytuniowe jeżeli nie uschły, to usy­
chają, nawet i te, które leżą nad brzegami rzeczek.

Upał jest ogromny: w południe w cieniu od -j- 25 
do -(- 30°, a na słońcu dochodzi do +  50° R. (62,5 
Cele. i 144,5 Farenh.) Krymskie ceny ogórków, dyń, 
arbuzów prawie w trójnasób są większe niż w roku ze­
szłym.

W skutku upałów wszystko dojrzewa nagle. W ino­
grona dawniej można było znaleźć w połowie sierpnia,

a teraz jest w połowie lipca. Drzewa w części schną, u 
innych liście żółkną, jak  w październiku, i prawdopo­
dobnie jesień zacznie się wcześnie. Deszcze już nie po­
prawią roślinności; przewidywana jest straszna drożyzna 
siana i zboża.

. ogóle rok ten dziwnie się składał: zimy prawie 
me było; na wiosnę mało było deszczów; nakoniec la­
tem susza. (Gon. Urzed.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* Dail!f Tmgruph zamieszcza następujący artykuł do­
tyczący podróży króla włoskiego: Król W iktor-Emm a- 
nucl, który nastąpił po swoim ojcu natychmiast po 
klęsce pod Novarra, gotuje się złożyć wizytę cesarzowi 
łrarieiszkowi-Józefowi. Zmiana jaka od roku 1849 za-/ 
szła w położeniu obydwóch tych monarchów, jest kolo­
salną: obecnie istnieje królestwo włoskie i cesarstwo 
niemieckie, Austrja, przestała być państwem germań- 
skiein a papież utracił [władzę świecką. Jednakże za­
jęcie Rzymu przez włochów w roku 1870 niepodobało 
się katolikom ze stanowiska religjinego a zaś Francji 
z punktu zapatrywania się politycznego. To podwójne 
niezadowolnienie wytworzyło istotnie jakąś niepewność 
w położeniu W łoch i usprawiedliwia niepokój i powa­
żne rozmyślanie mężów stanu na apenińskim półwyspie. 
Być może, iż podróż króla jest tylko aktem uprzejmo­
ści, lecz według wszelkiego prawdopodobieństwa, wiąże 
się ona z bardzo ważnemi kwestjami politycznemu W i­
ktor Emmanuel nigdy nie zwykł był szukać towarzy­
stwa pomiędzy swoimi ukoronowanymi braćm i, lecz 
był on zawsze wiernym uczuciom obowiązku a przeto 
powód, który go dzisiaj znagla do opuszczenia własne­
go kraju, musi być bardzo ważnym. W  istocie rząd 
włoski zaczyna przewidywać jakieś niebezpieczeństwo, 
przeciw któremu pragnie zabezpieczyć się zawczasu] 
potrzebuje więc poznać koniecznie ewentualna postawę] 
jaką A ustro-W ęgry przybiorą, jeżeli ziszczą się na­
d le je  legitymistów francuzkioh, to jest, jeżeli hrabia 
Chambord zasiądzie na tronie Ludwika świętego.

W rzeczy samej, nie ma nic tak nadzwyczajnego" w 
teraźniejszej polityce Włoch; historja tego kraju skła­
da się z samych ostatecznie przeciwnych sobie przymie­
rzy—to z Francją to z Niemcami, z powodzeń przelo­
tnych, z klęsk które go zpychały nad brzeg przepaści, 
lecz po których podnosił się on zawsze nietknięty. Po­
wodzenie zupełne Włoch osiągnięte zostało dopiero 
przez hr. Cavoura i przez W iktora Emanuela i to 
dzięki skutecznej pomocy wojsk naprzód francuzkich— 
później zaś niemieckich. Marzenie Dantego urzeczy­
wistniło się, bo hrabiowie sabaudzcy stali się rzeczywi­
stymi monarchami Włoch całych. Wyniesienie się’ do­
mu Hohenzollernów zdaje się być bardziej jeszcze 
uderzającemu gdyż powodzenie jego było szybsze, ale 
dzieje tych dynastij są jednakowo odznaczające 
się a tajemnica dopięcia ich celów w tera leży 
że jedna i druga połączyły swoje losy z losami wiel­
kich^ ludów rozdzielonych wprawdzie tymczasowo, lecz 
starających się utrwalić swoje narodowe istnienie. Poli­
tyczne położenie kontynentu przybiera teraz widocznie 
charakter mogący zaniepokoić Włochy. Francja wpra­
wiła świat w zdumienie przez szybkość swojej rekon­
walescencji; w obecnej chwili znajduje się ona w obec 
możliwości przywrócenia dynastji burbońskiej -  a 
już ten takt, stawia W łochy w konieczności szukania 
sobie przymierzy: otoż przymierze z Niemcami jest im 
zapewnione, gdyż interesa obydwóch państw są połą­
czone z sobą—lecz byłoby ważniojszem jeszcze pojedna­
nie się z Austrją, której kraje górzysty otwierają drogę 
na równiny wenecjauskie i której rola jako mocarstwa 
katolickiego jest zarazem skomplikowaną i dra 
żhwą. W  ogóle przyszłość zdaje się obecnie zało­
żyć od szans powodzenia jakieby miały na świecie 
próby polityki klerykalnej a zaczepnej; wprawdzie 
pokuszenie się takie jest. mało prawdopodobnem, lecz 
za naszych czasów rzeczy najnieprawdopodobniejsze na­
wet spełniają się przecież, a ten ktoby był przed dzie­
sięciu laty przepowiadał dzisiejsze odwiedziny W iktora- 
Emanuela, byłby wówczas poczytany za marzyciela. 
A przecież odwiedziny te spełnią ęię za dni kilka i 
przyczynią się do położenia podstaw do takich porozu­
mień, które służą albo do zapewnienia spokojności lu­
dów, albo też do wtrącenia ich w nieszczęścia wojny i 
zniszczenia. I  rozum i ludzkość zarówno, wznoszą ży­
czenia za trjumfem pokoju.

 — — —  --

T elegram y z gazet zagran icznych .
Paryż, 15 września. A jencją ‘Hawas podaje wiadomość, 

iż lir, Chambord po dokonanej obecnie ewakuacji tery- 
iorjum francuzkiego, prawdopodobnie wyda wkrótce ma­
nifest co do stanowiska swego względem kwestji po łą­
czenia się obu linij bourbońskieh.—Cholera ma tu sto­
sunkowo charakter dość łagodny; codziennie umiera na 
epidemje tę około 10 osób.

* Nancy, 15 września. Tutejszy sąd policji popraw- ■ 
czej skazał obywateli Mansuy i Toussaint z Pont-ń- 
Mousson za gwałt dokonany na niemcach Schreierze, 
Dumanie i żonie jego, pierwszego na 14, a drugiego 
na 40 dni zamknięcia w więzieniu i na zapłacenie ko­
sztów sądowych.

* Peszt, 15 września. Pester Lloyd podaje wiadomość, 
iż na wczorajszem posiedzeniu rady ministerjalnej u- 
chwalono rezolucję, podług której cło przywozowe od 
zboża zniesionem być ma tymczasowo i minister handlu, 
hr. Zichy uda się do W iednia, celem porozumienia się 
z rządem w przedmiocie przeprowadzenia tego środka. 
Oprócz tego rada ministerjalna postanowiła zamianować 
p. Mazuranicza banem Chorwacji.

* Genewa, 15 września. Podług doniesienia Genj,r 
Journal, deputacja z 6 do 800 osób z Chablais udała 
się wczoraj po południu pod przewodnictwem deputo­
wanych Taberletu i Follieta przez jezioro genewskie do
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sowi owacji.
* Haga, 15 września. Król otworzył dziś sesję sta­

nów jeneralnych mową tronową, w której u wydatni o- 
nem jest, iż położenie ogólne i finansowe Niderlandów 
je s t  zadawalniającem. Przez zbudowanie portu w Ylis- 
siugen, otwartą została nowa droga handlowa. Zawikła- 
nia, wywołane przez niderlandzkie kolonje w Indjacli, 
czynią tem cenniejszemi sympatję i przyjaźń, okazywa­
ne rządowi niderlandzkiemu prez mocarstwa zagranicz­
ne. Atcbin blokowanym będzie nadal i porobiono ró­
wnież wszelkie przygotowania do dalszej energicznej 
walki przeciwko atchinom. W  kolonjacb zachodnio-in- 
dyjskich położenie jest zadawalniającem. Konwencja z 
Anglją co do osiedlania się w Surinam uwieńczoną jest 
jak najpomyślniejszym rezultatem. -

* Rzym, 15 września. Król W iktor-Em anuel przy­
będzie do Wiednia 17 b. m. o godzinie 5-ej po połu- 
dnin. Kilku senatorów i deputowanych towarzyszyć mu 
będzie aż do granicy. Członkowie poselstwa włoskie­
go, do których przyłączy się również poseł portugalski, 
wyjadą na spotkanie króla do Udine.

* Turyn, 16 września. Król wyjechał dziś o godzi­
nie z rana do Wiednia. Na dworzec kolei żela­
znej przybyli: książę Amadeusz, książę Carignan, oraz 
władze, dla pożegnania króla. Królowi towarzyszy mi­
nister spraw zagranicznych, p. Visconti-Venosta i liczny 
orszak, do którego przyłączy się w W enecji prezes mi­
nistrów, p. Minghetti. Pociąg królewski, złożony z 14 
wagonów, wyjechał z dworca wśród pełnych zapału o- 
krzyków licznie zebranej ludności.

* Madryt, 15 września. Kortczy przyjęły na dzi- 
siejszem swem posiedzeniu wniosek w przedmiocie po-

i nownego zaprowadzenia kary śmierci w pewnych w y ­
padkach, przewidzianych w artykułach prawa wojenne­
go. Dziś, pomiędzy Castelarcm, Manuelem Concha, 
Morionesem i Sancher-Breguą odbyła się konferencja 
na której ułożono plan kąmpanji dla zwalczenia kar- 
listów w prowincjach północnych. Jenerał Concha o- 
bejmie naczelne dowództwo i wyruszy za trzy tygodnie 
z posiłkami do prowincij północnych.

* Londyn, 15 września. Podług wiadomości, otrzy­
manej przez Biuro Reutera z Teheranu, dotychczaso­
wy wielki wezyr wysłany został, jako więzień, do Ko- 
om. Podług dalszych wiadomości, porzuczono zamiar 
zniesienia godności wielkiego wezyra i powiadają, iż 
były minister stanu Moostofi-chan zamianowany zosta­
nie na to stanowisko.

■ * Nad grobem poległych w bitwie pod Nuwarinem, 
został postawiony w roku zeszłym p imnik przez zało­
gę statku „Żemozug." Dowódca oddziału statków na 
morzu śródzicmnem, kontr-admirał z orszaku Jego Ce­
sarskiej Mości Butakow, zwiedzając w d. 12 czerwca r. b. 
to miejsce, dostrzegł, że pomnik był obwiedziony nie­
wielkim murem. YY raporcie w tej mierze złożonym, 
kontr-admirał między innemi powiada: D la przekonania 
się, czyjem dziełem było wybudowanie muru, poleciłem  
oficerowi flagowemu, lejtnantowi Aleksiejewowi, udać 
się do mera miasta Pilos, celem powzięcia wiadomości, 
komu zawdzięczamy pamięć o losie pomnika tak blisko 
nas obchodzącego. Mer miasta udzielił objaśnienie, że 
mur został wzniesiony na osobiste jego przedstawienie 
oraz jednomyślne życzenie rady miejskiej, i że niewy­
mownie żałuje, iż muru tego nie można było dokoń­
czyć, gdyż obecnie rząd grecki postanowił przyjąć w 
tem udział, co potwierdził zarazem prefekt prowincji 
naw aryńskiej. (Gon. Urzęd.).

* Projektowana linja drogi żelaznej od stacji Hull 
do Brigg w Lincolnshire, zostaje w styczności z Man- 
chestrem, Sheffildem i koleją żelazną Lincolnshire i ma 
podług 'Tunes'a  długości 31 mil. Projekt do prawa w 
tej mierze, który przeszedł w izbie niższej, przed­
stawiony został izbie lordów W ielki tauel pod r26- 
k$ Humber weźmie początek w Hossie u zakończy się w 
Barton, na północ od Lincolnshire; całkowita dłu­
gość wyniesie 2840 yardów, czyli przeszło l 3/4 mili 
angielskiej. Sklepienie tunelu będzie znajdować się na 
10 stóp pod łożyskiem rzeki, które się składa głównie 
z piasku. Z tego powodu nie można budować tunelu 
w sposób zwykły, będzie zatem wzniesiony za pomocą 
przyrządów pneumatycznych. W tym celu użyte zo­
staną trzy statki, z których każdy ma mieć 1 6 0 .stóp 
długości, 42 szerokości i 23 głębokości. Wyższa po­
łowa statków składa się z pontonu, niższa zaś z war­
sztatu mającego być zanurzonym na wzór dzwonu nur­
kowego. Statek wystarczy do budowy 160 stóp 
długości podwójnego tunelu. Czynność zasadzać się 
będzie na doprowadzeniu statku do miejsca zabudowa­
nia tunelu, następnie na zanurzeniu go aż do samego 
dna rzeki, za pomocą napełnienia pontonu wodą, a na­
stępnie na wyparciu wody z dolnej części czyli war­
sztatu, za pomocą wprowadzonego tam ścieśnionego 
powietrza, aby robotnicy mogli wejść i wrykonać w 
ziemi wydrążenia potrzebne do budowy 160 stóp tune­
lu. Skoro statek będzie zapuszczony w piasek służą­
cy za łożysko rzeki, na głębokość, niezbędną dla pro­
jektowanego tunelu, wtenczas mularz< wejdą i rozpo­
czną budowę. Bo ukończeniu roboty w jednym pun­
kcie, statek będzie cofnięty i poprowadzony nieco da­
lej dla wykonania następnych 160 stóp długości. Po­
łączenie oddzielnych i odosobnionych sekcji tunelu, 
dokonanem zostanie skoro statek z łożyska rzeki wy­
dobytym będzie. Maszyny potrzebne dla dostarczania 
ścieśnionego powietrza i utrzymania warsztatu pod wo- 
dą, umieszczone zostaną na rodzaju platformy, nad 
statkiem, w wysokości dostatecznej, jażeby się znajdo­
wały na poziomie wody w czasie przypływu, to jest 
kiedy statek najgłębiej zanurzony bęjdzie. Wydrążenia 
głównie w piasku zrobione, wykonane zostaną za po­
mocą pomp piaskowych, poruszanycjh przez powietrze

Duchy (przystań w Lozannie), celem zrobienia Thier- ścieśnione , w warsztacie. D o tegoż warsztatu cegły
i inne materjały, z platformy przeprowadzane będą. 
Jakkolwiek postępowanie to po ma pierwszy zastóso- 
wanem zastało do budowy tunelów kolei żelaznych, to 
jednak z dobrym skutkiem nie jednokrotnie użytem  
było w rozmaitych częściach świata do^budowania fun­
damentów murowanych, D la tego w obeenvm wypad­
ku nie należy wątpić o pomyślnym rezultacie. Koszt 
budowy kolei łącznie z tunelem obliczony został na 
250,000 funt. szt.erl. Robotami kie ruje naczelny in- 
źenier John Fowler.

* Kolej linowa pod Wiedniem *)• Dojeżdżając do 
W iednia drogą żelazną cesarza Ferdynanda, północną, 
spostrzega się po prawej ręce górę Kahlenberg, której 
podstawę obmywają wody Dunaju. Góra ta, panująca 
nad całą stolicą Habsburgów, ma na swoim wierzchoł­
ku klasztor—a wycieczka na szczyt tej wyniosłości sta­
nowi jeden z ulubionych spacerów wiedeńczyków, 
w ślad za którymi i cudzoziemcy, zwiedzający W iedeń, 
zawsze wierzchołka Kahlenbergu dosięgnąć muszą. 
Bo też i nie żal użyć trudu, aby się dostać na kilkaset 
stopową wyniosłość, tak cudowny widok roztacza się 
ztąd na W iedeń, jako też i na Dunaj.

Komunikacja powozami, lub pieszo, w obecnym  
stanie wymagań ludzkich, już okazała się niedostatecz­
ną i dla tego w rodzaju niespodzianki dla zwiedzają­
cych wystawę wszechświata, zbudowano z nad brzegu 
Dunaju na większą połowę wysokości Kahlenbergu 
drogę żelazną tak zwaną „drucianą” (Draiiteisenbahn) ,  
jaka już w państwie austrjaokiem w Peszcie od pewne­
go czasu funkcjonuje.

Droga ta, którą opisać zamierzyliśmy, od paru ty­
godni otwarta do jazdy, urządzona jest w sposób na­
stępujący:

W agon oddzielnej konstrukcji, tak urządzony, że 
przedziały różnych klas są jedne nad drugiemi, przy­
czepiony jest do liny drucianej, idącej pod górę mię­
dzy szynami i toczącej się po wałkach. N a górze 
machina parowa wprawia w ruch wał, na który lina  
się nawija i tym sposobem cały wagon wznosi się do 
góry. Ułożoną jest podwójna linja szyn; na górze są 
dwa wały tak urządzone, że gdy na jeden lina się na­
wija i pociąg (a raczej wagon) wznosi się do góry, 
w tym Samym czasie z drugiego wału lina się odwija 
i drugi takiż sam wagon zstępuje z góry na dół.

Machina parowa na górze ustawiona, doskonale 
w fabryce Siegla odrobiona, ma cylindry poziome i jest 
o sile 250 koni. Lina druciana ma dwa cale wiedeń­
skie średnicy i jest skręcona z linek cieńszych, z któ-

Hepworth Dixon. Nowa Ameryka, przekład przez Roza- 
Iję Iioczarską. Tom  II . Nakładem  i drukiem  redakcji Przeglą­
du Tygodniowego.

Adolf Bellot. Co ich rozdzieliło, w przekładzie polskim. P o - 
szyt 1, I I  i I I I .  Druk F. Krokoszyńskiej.

Pieśń o koronce Najświętszej Panny M arji. (P rzed ruk  z pie­

śni Jasnogórskich  w Częstochowie), w d rukarn i Gazety Anon­
sowej.

Przepisy porządkowe fabryki w Żyrardowie. Druk A leksan­
dra Ginsa.

Ernest Legouve. Dzieje m oralne kobiet. Tłom aezyla z 
fracuzkiego Jadw iga T rzcińska. Tom  I I I .  N akładem  i drukiem  
redakcji Przeglądu Tygodniowego.

Dodatek *do mapy pocztowej podróżnej Królestwa Polskiego, 

nakładem  księgarni i litografji J .  Z inberga. D ruk A. Ginsa.

Żywot Świętej T ek li Panny i Męczeuniozki, wraz z nabożeń­

stwem do tejże Świętej. D ruk Czerwińskiego i Spółki.

Popularne wydawnictwo T ygodnika Przyroda i Przemysł. 
T om ik I .  Chemja przez H- E. RcSeOC, Prof. Chemji w Ovens 

College w M anchester. D rukiem  Aleksandra Pajew skiego.

Droga Żelazna W arszaw sko-Terespolska. In stru k c ja  użycia pe­
tard  jak o  sygnałów. D ruk  J .  Noskowskiego.

D roga Żelazna W arszaw sko-Terespolska. In stru k c ja  użycia 
obsługi sygnałów dyskowych przy stacjach. D ruk J .  Noskow 
skiego.

Sprawozdanie z czynności i funduszów Arcy-Bractwa N ieusta­

jącej Adoracji Przenajświętszego Sakram entu i Insty tucji Ja łinu - 

żniezej dla wstydzących się żebrać przy kościele Ś-go Kazim ie­

rza na Nowem-Mieście, przy k tórym  egzystuje klasztor etatowy 

Zgrom adzenia P .P . Sakram entek, za rok 18 7 2 /3 . N a posiedze 

niu ogólnein przez Seniora Arcy-Aractwa odczytane dnia 1 czer­

wca 1 8 7 3 . D ruk Czerwińskiego i Spółki.

Encyklopedja powszchna S. O rgelbranda. (M niejsza). Tom  V, 
Zeszyt X X V III . (H etm ański Szlak —  H ory). N akład, d ruk  i 
własność S. O rgelbranda synów.

I  ieśń o Świętej B arbarze Pannie i Męczenniczce. Przedruk 

z pieśni Jasnogórskich  w Częstochowie. Cena egzem plarza k. 6. 
W  drukarn i Gazety Anonsowej.

Kalendarzyk m iniaturowy na rok zwyczajny 1 8 7 4 . Ceua kop. 
5. Nakładem  i drukiem  Ch. K eltera.

Słownik Polsko-Rosyjski administracyjno-sądowo-tecliniczny, u- 
łożył Florjan Czepieliński. Poszyt I . W ydanie drugie, zna­
cznie powiększone, szczególniej pod względem prawnym . W  dru ­
karni J .  Goldmana.

0  własnościach fizycznych powietrza (Z Dr. J. Jeonoel’a). 
W arszawa 1 8 7 3 . N akładem  i drukiem  S. O rgelbranda synów.

1 3. Macaulaya. Dzieje Anglji. Tom  IV . Od wstąpienia 
na tron Jak ó b a  I I .  Skład głów ny u j  G ebethnera i W olffa oraz 
w redakcji Kłosów. D ru k  J .  B erg era.

Krytyczny rozbiór operacji W arszawskiego Towarzystwa Ubez-

Pasaźerski o godz. 5 min. 19 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 9 min. 58  z rana.

Warszawsko-Bydgoska-
Wychodzą z W arszawy:

>ciąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 po połuduiu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 40  rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 6 

po południu (ty lko  do K utna).
Przychodzą do W arszawy:
K urjerski o godz. 1 min. 55  po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 20 wieczorem.
Miejscowy o godą. 9 m in. 58 z rana. 
i >0 Piechoctnlca  dojeżdża się z W arszawy pociągam i: k u - 

rjerskim  i pośpiesznym.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):

Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 4 min. 8 po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 1 min. 9 i o godz. 5 

miń. 6 po południu.

W Y K A Z  B IB L  JO G  R A FIC ZN Y  
książek wydanych w Warszawie oddnia 19 (31) sierpnia 

do 1 (13) września 1873 roku.
W języku polskim:

Psycho-zoologja czyli nauka o zmyślności i rozwoju władz u- 

myslowych u zwierząt, przez JakÓba LewaudOW SkiegO  M agi­
stra  nauk w eterynaryjnych. W  drukarni S. O rgelbranda synów.

Szóste zgrom adzenie ogólne zwyczajne akcjonarjuszów Drogi 

Żelaznej W arszaw sko-Terespolskiej, odbyte dnia 2 (1 4 )  czerwca 

18 73. D ruk Wieku ( J a n a  Noskowskiego).
Towarzystwo Ubezpieczeń „Jakor" z kapitałem  zakładowym 

pelnowptaconym 2 ,5 0 0 ,0 0 0  rs. Tablice składek w dziale ubez­
pieczeń na życie. Druk Józefa Ungra.

Kalendarz Domowo-Gospodarski na rok zwyczajny 18 74. (Rok 
piąty.) N akładem  i d iuk iem  K eltera.

Przewodnik objaśniający Katechizm  mniejszy L u tra , przełożo­

ny z dzieła Dra Jana Konrada Irmisckera, aprobowanego przez
fakultet teologiczny w E rlandze, przez Gustawa M anitiusa P asto ­

ra W aszaw skiego. W ydanie drugie. N akładem  księgarni E . YYen- 
de i Spółka. Czcionkami Gazety Lekarskiej.

Modlitwy w czasie zaraźliwego powietrza. D ruk J .  Noskow­
skiego.

P ie lgrzym ka do Ziemi Świętej w roku 18 72 odbyta i opi­

sana przez Jakóba Sawickiego, mieszkańca osady Nowego- 

M iasta w powiecie P łońskim . D rukiem  Aleksandra Pajew skiego 
(Cena kop. 30).

Na mogile. Powieść z niedalekiej przeszłości, napisaua przez

Walerego Przyborowskiego- Drukiem  A leksandra Pajew skie­
go. N akładem  wydawnictwa S. Czarnowskiego i Sp.

W arszawianin, K alendarz Fam ilijny na rok zwyczajny 187 4. 
(Rok piaty). N akładem  i drukiem  Ch. Keltera.

*) A rtyku ł ten  je s t wzięty z As 19 1 z 1 8 7 3 r. wychodzącego 

w YYarszawie tygodnika „W ędrowiec.”

ryoli każda znowu spleciona jest z drutów. Długość j pieczeń od ognia, oparty na faktach, przez Nikodema Swiercz- 
całej drogi wynosi przeszło 500 sążni wiedeńskich; 
brana na poziomie wynosi 410 sążni, wzniesienie 132 
sążnie. Spadki są różne od 1: 3,12 do 1: 2,3; pro­
mienie krzywizn mają 1,000 sążni.

Lina waży 500 centnarów, wagon 200 centnarów.
W środku drogi zawsze przechodzą obok siebie 

dwa wagony, z których jeden idzie pod górę, a drugi 
na dół.

W ycieczkę na Kahlenberg rzeczywiście zaliczyć trze­
ba do jednej z przyjemniejszych w okolice Wiednia.
Z wybrzeża Franciszka Józefa ( Franz-Joseph-Quai), 
prawie w samym środku miasta nad kanałem leżącego, 
statek parowy odchodzi co pól godziny w górę rzeki 
i po godzinnej przejażdżce po Dunaju, wyszedłszy 
z kanału, minąwszy Nussdorf, przybija do prawego 
brzegu, zkąd kilka zaledwie kroków jest do banhofu 
drogi drucianej. Tam najlepiej jest zaopatrzyć się 
w bilet 3 klasy, gdyż ztąd tylko można wszystko wi­
dzieć; przedziały 1-ej i 2-ej klasy są umieszczone pod 
3-ą i nie są tak korzystne pod względem widoku.

Po przybyciu na górę i obejrzeniu machiny paro­
wej, jedni udają się na sam wierzchołek Kahlenbergu  
do klasztoru, inni zadawalniają się widokiem, jaki 
przedstawia się z tej wysokości, do której droga dru­
ciana dochodzi, co wreszcie jest wystarczające, i 
w miejscowej restauracji czekają sygnału do zjazdu na 
dół,
I ‘-Lr  —  T H -   .........  -■ ■ n m  mi  11 b —

W ydanie pierwsze. Skład główny w księgarni C zar­
nowskiego i Spółka. W łasność i nakład  autora. D ruk J .  Noskow­
skiego.

W  języku niemieckim:
Statuten der W arschauer A etien-Gesellsehaft zur Schuhwaa- 

ren-F abrikation  (A llerhoćhst genehm igt d. 36  M artz 18 73). D ruk 
von J  ohann Cotty.

H- G- Ollendorffa. Teo*etyczuo -  praktyczna metoda nau­
czenia się czytać, pisać i mówić po niemiecku w sześciu m iesią­

cach. Dzieło zupełnie nowe, przyjęte przez Radę Królewską u- 

niwers) tetu  we Francji do wykładu w kofegjaeh i wszystkich za­

kładach naukowych, publicznych i prywatnych, obojej płci, podług 

oryginalnej edycji przerobione i do użytku Polaków zastosowane 

przez B ernarda L esm ana. Klucz. W ydanie trzecie starannie przej­

rzane, poprawione i powiększone. N akładem  Bernada Lesmana 
wydawcy. D ruk J .  Goldmana.

W  języku hebrajskim;
1 yferes Tsrail, t. j. P iękność Izraela. D ruk P. Lebensona.

Szałot Utszywot. D ruk N. D . Zysberga.

M edresz Waiosza, t. j .  Kom entarz na dzieło W ajoaza. D ruk 
N. D. Zysberga.

Sefer Chorules, t. j .  Kabały. Druk N. D. Zysberga.
  - r   ......

W  dniu 5 ( 1 7 )  bież. mios. i roku, chorych w 8-iniu 

cywilnych szpitalach: przybyło 71 , wyzdrowiało a 70, um arło 3 , 

pozostało 1559  (mężczyzn 7 3 7, kobiet 82  2 ), z nich w szpitalu
starozakonnych mężczyzn 115 , kobiet 1 1 3 .

Przyjechali: — Jenerał-major Lachnicki, 7. Lachnowa;
rzeczywisty radca stanu Minkiewicz, z Tyflisu.

W yjechali:— Jenerał-adjutant. Minkwitz, do W yłko- 
wyszek;—jenerał-lejtnant Egger, do Lublina; — rzeczy­
wisty radca stanu Frybes, do Radomia.

Cena okowity dnia 5 (17) września.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6 .8 8 ,7— 6 .9 4 ,6. 2 .2 4  2 .2 6 .
Pojedyncza szynkarska 2 .2 8 — 2 .80 .

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7 l/4. (G. H .)

Ceny Targowe.
dnia 5 (17) Września 1873 reku.

R O D ZA J PRO DUK TÓ W Czetwert 

Rsr. !kop.

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

PRZEWO DNIK W A 11S Z A WSKl.

W arszaw a  
dnia o (18) w rześnia.

W  i d o  w i s k a .
W IE L K I TEA TR.--— Dziś, we Czwartek, opera w 4 ak tach , 

FattSt. -— Początek o godzinie 7 i pół. —  .Jutro, w piątek , opera
Ernani- \

T E A T R  L E T N I W O G R O D Z IE  SA SK IM .— D ziś , we czw ar­
tek, kom edja w 2-ch ak tach , Przebudzenie Slg lw a ,--  kom edja 
że śpiewkami w 1 akcie, G rzC S lk i b a b u n i.  —  Początek o go­
dzinie 7 i pól. — W czo ra j, było osób 4 5 2.

W Y STA W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTUK PIĘ- 
KNYCH. —  O tw arta ‘codzienni:!, od godziny 11-ej rana do go 
dżiny 5-ej po południu, w gmachu abok kości Ra, św. Anny. 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —- w niedzielo zaś i 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O LO G ICZN Y  (w gm achu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

PO C IĄ G I NA D RO GACH ŻELA ZN Y C H .

W arszaw sko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 4 min. 5 0 z rana i o godz. 

8 min. 4 0 wieczór.
(Godziny na tej drodze wskazane są podług czasu petersburg- 

skiego, wcześniejszego o m inut 3-7 od czasu warszawskiego).

Warszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z  Warszawy:

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 ) o godzinie 10 wieczór.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 18 rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 m in. 2 0 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Bo Lodzi dojeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym 

o godzinie T min. 18 z rana i  osobowym o godz. 1 1 min. 2 0 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 6 min. 5 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 18 wieczorem.

Pszenica 242 funtów smól. i ordyn. —
„ ,, pstra i dot
„  „  wyborowa

Zyto 232 .............................
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s ....................... .....
G r y k a ..............................................
Rzepik z im o w y ............................
Rzepak rapps zimowy . . . .
Siemie ln ia n e ..................................
Groch p o l n y ..................................

„  c u k ro w y .............................
Fasola . ' ........................................
K a s z a  jaglana  .......................

„ jęczmienna . . . .
„  gryczaua gruba . . .
,! „ drobna . .

M ą k a  parowa pszenna 000 pd 
„ „ ■ 00 „
» >, i 0 „
u  ”  |  I  U

>, i  I I  >1
,, żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „

J  a r z y n y : Kartofle . . . .
„  Buraki 1................................ ....

O k r a s a :  Masło świeże funt . .   —
„ „  solone pud . . — —

Olej rzepakowy . . . . . . .    __
„ lniany _

Śledzie szkockie beczka . . . .  __ __
„ angielskie _

Siano pud  ....................... ......... ....
Słoma „  . . .  ....................... ......... ....
Drzewo opałowe twarde sążeń kub. — —

Korzec od — do 

Ruble sr. i kopiejki

•a 14 76 8 25 9 22*4
15 20 9 45 9 50

00 10 8 5 50 6 30
.. 7 44 4 50 4 55
o 5 28 3 10 3 30

— — — —■ — —
*4o — — — — — —
A* — — — — — —
O — __ ___ __ __ -

— — — — —

l
— — — — — —
— — — — ____

—  1 50 1 80

35
25

— 40
-  2 7 '/,

miękie
Olej skalny funt

Dowozy: Osią, Kojeją i W isłą.
Pszenicy 650, żyta 9<jo, jęczmienia 2000, owsa 400 korcy.
, . . n i |  ■ ■  i  p l — — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - , „ ,,1  ±  - ■ _ _ _ _ _ _ L I M I g J

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 
dnia 8 (18) Września 1873 roku.

Żądano 1 Płacono.
I f  P t  1 1 6, Rs. L  1 R. k.

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 m. 110 S2 7, 110 *Vt
„ ,  » . . . 8 d. 110 25 109 95

Gdańsk . . 2 m 110 17 %
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. ■ - -
Londyn . . lF t. Szter. . . 3 m. 7 39'Ą

»ł • • . . . . .  . . kr. ter. 7 .
Paryż . . . . 300 Frank, . . 10 d. 88 5 87 —

— — __
Wiedeń . . 150 Zł. W. A. . 2 m 98 10 97 65

B • • h vista . . . . 99 — 98 55
Petersburg • 100 Rsr. . . . 3 m. 98 50 98 25

• • * 3 d. 100 - u ; - —.
Moskwa . . • u : n ■ • • 1 m. — — — —

Akcje i  Obligację Kolei jielaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,080 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz, W arsz.-W ied. po 100

talarów za sztukę . .............................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ..................................
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . . .  
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs, 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. l 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę............................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bez kuponu . .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ............................
Listy Zastawne H l-go Okresu Serji

giej za rs. 100 ' ) .............................
Listy Zastawne nowe 5"/„ z r. 1869 *) .
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy s)

„ „  „ U  Serja
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) •
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . . •
Dowody Komisji Centr. Ł ikw . za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. i860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe z a  rs. 1 0 0 ......................................................

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 is. 100 .

„ „ » ditto ostęplowana
„ ■ „ r 1866 rs. 100 . . .
„ -  „ ditto ostęplowaua

5%  Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................

~  141 —

25 — —

73 —

113 75

104 50

72
76

50
50

250

125 — 123 —

95 75 95 45
dru-

93 95 93 65
93 85 93 55

, 89 75 89 45
.  . 88 75 88 45
. . — — — —.

• . . 79 50 79 20

96 — 95 50
101 50 101 —

158 — _  —

156 — —  —

105 40 105 —
1) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 95 V,-
2) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 19*
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 9 k. 31 ■ Ui»* 
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 8 8 ( t , 
s)  W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 18*/,,
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V . D . 5 1 1 8 . K om isja  R zą d o w a  

Spraw iedliw ości.
P od aje do w iadom ości os<5b interesowanych*  

że  na zasadzie otrzym anej w  drodze u rzęd o­
w ej w iadom ości, o  śm ierci L eo n a  syna Jak ób a  
T araszk iew icza . w ziętego  do w ojska w  d. 23  
K w ietnia 1855 r. z m. W arszaw y p och od zącego , 
zm arłego w  d. 13 S tyczn ia  r b. w  m. T w erze , 
poleconem  z o sta ło  P roku ratorow i przy T ryb u ­
nale C ywilnym  w W arszaw ie, postąp ien ie  w  
duchu art. 94  K . C. P .

W arszaw a d. 3 (1 5 )  W rześnia  1873 r.
N acze ln ik  W yd z ia łu , L . K rośn ick i.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPLITIE HACJIBECTBT..

N . U . 3445. R ejen t K a n ee la r ji /Ziemiańskie) 
w K a liszu .

Po śm ierci: 1) K arola F uk s w ierzycie la  
sum a) rsr. 2069 k. 68 czystym  wpisem  i b) 
rs. 620 kop. 70, rs. 150 z  procentem  rs. 42, 
ra. 450 z procentem  rs. 123 k. 75 przez  
ostrzeżen ie  sposobem  zastrzeżen ia , na p ra ­
wie w ieczystej dzierżaw y gruntu w d zia le  111 
w ykazu dóbr M uchljna A. z okręgu  W art­
sk ieg o  pod Nr. 12 dla Jąna Ulbrich za p isa -  
nem , u b ezp ieczon ych , 2 ) K arola K nor  
w sp ó łw łaścic ie la  nieruchom ości w osad zie  
S taw iszyn  pod N r 103 położonych , 3) Mar- 
janny J ery sz , 4 )  W iktorji M alanow skiej, o- 
budwóch w spó łw łaścic ie lek  sumy rs. 624 n a  
praw ie propinacji w dziale III w ykazu pod  
Nr. 1 w ykazu h yp oteczn ego  dóbr O cinek  z
o-gu  W artsk iego stojącym  ubezpieczonej, 5) 
W ładysław a tjtopierzyn skiego w łaśc ic ie la  
nieruchom ości we wsi Tyńcu pod K aliszem  
pod Nr. 27 i 28 położonych , oraz w ierzycie la  
sum a) rs. 4964 k. 58;b) rs. 2838 k. 89 na do­
brach C zernice z  okręgu W ieluńskiego w dzia­
le  IV  pod N. 3 2 a i3 2 y  ad a ubezp ieczon ych , 
do których przyw iązany je s t  warunek w dzia­
le  H I pod N. 15 stojący, oraz c) rs. 4561 k. 
20  na dobrach W oleniu z  okręgu  W artsk iego  
pod Nr. 3«, rs. 2520 na dobrach P oklękow ie  
z o-gu  K aliskiego pod N r 8 i rs. 750 na do­
brach A dam ierzu z o-gu K onińskiego pod  
pod N't. 14c, w dzia le  IV -wykazu u b ezp ieczo ­
nych 6) A lek sego  R ozdrażew sk iego co do  
sum y rs. 45(16 na dobrach Czartki W ielk ie A  
B. z okręgu  W artsk iego pod N r. 5 dla niego  
jako  kaucji zahypotekow auej, 7) Justyny  
Sm oczyńskiej w ierzycle lk i sumy rs. 4500  
na n ieruchom ości w K aliszu N r. 147 w 
d z ia le  IV  wykazu pod Nr. 4  ubezp ieczonej, 
otw orzyły  s ię  spadki, do regu lacji k tórych  
w yznaczam  term in przed  sobą w kaneelarji 
mej w Kai szu  na dzień  8 (20) Grudnia 1873 
r. godzinę 10 z rana.

K alisz d. 29 Maja (1 0  Czerw ca) 1873 r.
2 — 2 J ó z e f Jeziersk i.

N . i) .  34 4 3 . R ejen t K a n c tla r ji  Z iem ań sk ie j 
w K a liszu .

Z aw iadam ia że  toczy  się postępow anie spad­
kowe:

1. P o  Sab in ie  z M ik laszew sk ich  O strow sk iej, 
w łaścic ie lce  sumy rs. 1 .2 0 0  na dobrach C h o ­
rzów  * pow iatu  Now 'o-R adoraskiego w  dziale  
I V  w ykazu pod N r. 30  lokow anej;

2 , P o  A lb in ie  R adoszew sk im  w łaścic ie lu  
sum  rubli sr. 3 ,0 0 0  pod  N r. 24 , rsr. 10 ,500  
pod N r. 25 , rs. 3 ,0 0 0  p od  N r. 26 , rs. 4 ,5 0 0  pod  
Nr. 28 , rs. 998  kop. 75 pod  N r. 83 , rs. 1,401 
pod N r. 3 4 , r s .  1 ,923 kop. 75 p od  N r. 35 , rs. 
7 ,5 0 0  pod  Nr. 36 i rs. 4 ,5 0 0  pod  N r. 52 w szy­
stk ich  na  dobrach Ż elisław in  z pow iatu  S ie ­
radzkiego lokow an ych .

8 . P o  A nton im  K om ierow skim  w ierzycielu  
sum y rs. 15 ,000  pod N r. 4 , oraz trzech  sum  po  
rs. 12 ,260  każda pod  N r. 5 a r b .  c. na dobrach  
G olin a z pow iatu  K on iń sk iego  w  d zia le  XV lo ­
kow anych. '

4. P o  E m ilu  K arolu  G otlib ie trzech im ion  
S p iege l, w sp ó łw łaśc ic ie lu  dóbr P rzystajn i z  
pow iatu C zęstochow sk iego.

5. P o  K arolin ie R u d o lf w łaścic ie lce  15 m órg  
gruntu w  dobrach J an iszew ice  p ow iecie  S ie ­
radzkim  p ołożon ego; oraz że termin do uregu­
low ania  tych  spadków , z o sta ł oznaczon y na  
dzień  8 (2 0 )  G rudnia 1873 r. w  mej kaneelarji 
urzędow ej w  m ieście K aliszu .

K alisz  d. 19 (3 1 )  M aja 1873 r.
E d w ar M ilew sk i.

.V. D . 3 4 4 4 . R ejen t K a n e e la r ji  Z iem ia ń sk ie j  
w K ielcach

Po śm ierci J ózefy  z B ielińskich hr. B o­
brow skiej wdowy w łaśc ic ie lk i % części d ibr 
Ż recze  z okręgu S zyd łow sk iego  zm arłej dnia  
2 L ip ca  1872 r ., toczy  się  spadek  do uregu­
low ania którego term in prekluzyjny na dziań  
10 (2 2 , Grudnia r b. oznaczam  
2— 2 G idlew ski.

LICYTACJE. —  TOPTIi:

iV. D . 5415  M a g istra t M iasta  W arszaw y
D n ia  8 (2 0 )  Październ ika r. b, od g o d z in y  

12 w po łu d n ie  odbyw ać się  będzie  w  sa li lic y ­
tacyjnej M agistratu m. W arszaw y licytayja  na  
dostaw ę w  ciągu  roku 1874 d la  W arszaw sk iego  
aresztn p o licy jn ego  żyw n oś i o k o ło  1 0 7 0 0 0  
d ziennych  porcji.

L icy ta c ja  odbywuć s ię  b ęd zie  g ło śn a .
N ie staw ający do licy tacji m ogą sk ład ać  lub  

n ad syłać naręce P rezydenta  m iasta w  sa li 11- 
cytacyjnej M agistratu  w dniu do licy tacji o z n a ­
czonym  do god zin y  12 ej w południe dek lara ­
cje op ieczętow an e na  papierze stem plow ym  c e ­
n y , kop. 70 pod łu g  p od ającego się  pon iżej w zo ­
ru, w  k tórych  w yraźn ie literam i bez sk rob ań  
pop raw ek  i p rzek reśleń  w ypiszą cenę jed n ej 
p orcji po jak iej obow iązują się  dostarczać ż y ­
w n ość.

O tw orzenie z łożon ych  dek laracji nastąpi za ­
raz po og łoszen iu  licy ta c ji g ło śn e j.

P rzystęp djący do licytacji p ow in n i przy pre- 
śb ie  na stem plu ceny k. 70 ja k  rów nież sk ła ­
d a jący  deklarację do łączy  kw it K asy  G łów nej 
E k on om iczn ej m. W arszaw y na z ło żo n e  w  tejże  
v ld iu in  w  ilo ś c i rs. 1552 i na k oszta  o g ło szen ia  
rs. 20  k tóre  nieutrzym ującem u się  przy licytacji
natychm iast zw rócone; będą.

W urunki oraz taryffa żyw ności są do przej­
rzen ia  w W ydzia le  A dm inistracyjnym  k ażd o-  
d zienn ie  w yiąw szy dni św iątecznych .

W zór do  dek laracji.

W sk u tek  o g łoszen ia  z d n ia  . • . składam  ni­
n iejszą  d ek larację  iż podejm uję s ię  dostaw y w  
eiągu  roku 1874 d la  W arszaw sk iego  aresztu  
P o licy jn eg o  ży w n o śc i ok oło  1 0 7 0 0 0  d z ie n -  
nech  porcji po kop . N  N  z a  jed n ą  porcję  (w y ­
p isać literam i) poddając s ię  w szelk im  o b o w ią z­
kom  i zastrzeżeniem  w w arunkach licy ta cy j­
n ych  zam ieszczonym .

K w it na z ło żo n e  w k asie  G łów nej E k o n o m i­
cznej vadium  w ilo śc i rs, 1552 i  jn a  koszta o -  
g lo sze a ia  rs. 20 przy nin iejszym  załaczam .

S ta le  m oje zam ieszk an ie  w N N  p isałem  dnia  
N  roku (p odpisać w yraźnie im ie i n a zw isk o ).

W arszaw a d. 3 (1 5 )  W rześn ia  1873 r.

$ . L ) .  5 2 ł 3 .  D yrek c ja  S z c ze g ó ło w a
T o w a rzy s tw a  K redytow ego  Ziem skiego  

w  Lublinie.
Podaje do pow szochnej w iadom ości, iż  na 

zasadzie art 7 P ostanow ienia  Rady A d m i­
nistracyjnej zd n ia  28 C zerw ca (1 0  L ip ca)

1860 r. i  upow ażnień przez Dyrekcję Główną 
udzielonych , n astęp u jące  dobra ziem skie  
jako za leca ją ce  w ratach Tow arzystw u Kre 
dytewemu Z iem skiem u należnych , w ystaw io­
ne są  n a  sprzedaż przym usow ą p rzez  licyta  
cję  publ czną.

I. D obra S t a j  i » e  sk ładające s ię  z fol­
warku i wsi teg o ż  nazw iska oraz nowo erygt - 
w auejkolonji 41  i t j d a n  S t a j e ń s U l  zw a­
ny z przyległościam i i przynależytościam i, 
w jurysdykcji Sądu Pokoju w Cholinie w po-1 
w iecie  Chołm skim  gubernji L ubelsk iej p o ło ­
żone, po uposażen iu  w łościan  przy dz edzi- 
cu pozota łe , raty za leg łe  w chwili przedrży  
w ynoszą rs. 2,483 kop. 2, vadium do licytacji 
rs 3,540, licytacja rozpoczn ie s ię  od sumy rs. 
8,100, term in przedaży d. 21 Lutego (5 Mar 
ca) 1874 r w L ublin ie przed R ejentem  W i 
ktorem  Juśc ńskim .

P rzedaże wzm iankow ane odbędą się  w 
term inach powyżej ozpaczonych , poczynając  
od godziny 10 z rana W obec RadGy Dyrekcji 
S zczegółow ej. Gdyby zaś R ejent przed któ 
rym przedaż ma się  odbywać był p r z e sz k  • 
dzony, przedaż odbędzie s ię  w jego Jianc-ela 
rji przed  innym  R ejentem  który go  za­
stąpi.

W arunki licytacyjne są  do przejrzenia w 
właściwych księgach  w ieczystych  i w bió- 
rze D yrekcji Szczegółow ej.

W edle których nabywca uiści szacunek  w 
tym sposobie.

a) Potrąci sum ę radialną na gotow iznę o- 
b rócouą.

b) Potrąć' należności podatkow e i inne u- 
przyw ilejow ane z art. 41 , u stęp u  1, 2, 3, pra 
« a h ypotecznego z roku 1818 o ileby tako  
we odd zieln ie  m śc ił.

c) W n iesie  do kasy D yrekcji Szczegółow ej 
w dni najdalej dw adzieścia po licytacji, w 
L istach  Z astaw nych  okresu III serji I z bie- 
żącem i kuponam i rs 975 i kop. 90, gotow i­
zną, a to na w ystąpień  e  z c z ęśc ią  pożyczki 
Tow arzystw a K redytowego to j e s t  rsr. 2,6lO, 
jaka  w skutek  oddzielenia gruntów na wła­
sność w łościan  p rzeszłych  m e znajdują na 
dobrach bezp ieczeństw a.

Suma wyżej wym ieniona tak w listach  za  
staw nych jak  i w gotow izn ie w ym aganą jest 
1 od rygorem  relicytacji.

N ow onabyw ca zaś m a prawo potrącić je  z 
p ostąp ion ego  szacunku liczą c  listy  zastaw ne  
z kuponem  bieżącym  w im iennej wartości.

d) Potrąci pożyczkę T ow arzystw a K redy­
tow ego  pozostającą  przy gruncie, a to w i- 
lośc i jaka po zaspokojeniu za leg ło śc i pozo  
stan ie  do um orzenia w n astęp n ych  ratach  to 
jest w sum ie rsr. 841 kop. 27>/j.

e) R esz tę  szacunku w dni najdalej dwa 
dz eścia  po licytacji z łoży  w depozyt Banku  
P olsk iego  w gotow iznie lub w listach zastaw  
nych z bieżącem i kuponam i w imiennej w a rto ­
ś c i  pod rygorem  reficytaęji.

U w aga. W  razie nie dojścia do skutku po 
w yższych  sprzedaży w oznaczonym  term inie 
dla braku licytantów , druga l o sta teczn a  
sprzedaż, od zn iżonego szacunku odbędzie  
s ię  w term inie jaki D yrekcja S zczegó łow a  o- 
znaczy i w pism ach publicznych raz jeden o- 
g ło s i.

W końcu uprzedza się  in teresantów , iż gdyby 
w dniu do licytacji oznaczonym  przypadało  
św ięto  k oście ln e  lub u roczystość galow a  
dworska p ierw szego rzędu, przedaż od b ęJzie  
s ię  w dniu zaraz następnym  pow szedn m w 
kaneelarji tegoż sam ego R ejenta.

L ublin d. 23 Sierprtia (4 W rześnia) 1873 r.
P rezes B ielińsk i.

1 —3 P isarz 11'ustrowski.

N . D . 5145 . Ż a r  z a d  X I  Okręgu 
Kom unikacji.

P od aje do w iadom ości, że dn ia  13 (2 5 )  
W rześn iu  o god zin ie  12-oj z p o łu d n ia , odbytą  
zostan ie  pow tórna in m inus w  ogólnom  zeb ra ­
niu Zarządu licytacja, a dnia 17 (2 9 )  W rze­
śnia tegoż rokn rów nież o godzin ie  12-ej z po­
łu d n ia  przetarg, na w yk on an ie  w r. b. robót 
faszynow ych  na r. W iśle  w O bjeździć  1-eni, 
p oczyn ając  od n iżej W skazanych ob ok  każdej 
m iejscow ości sum k osztorysow ych , a m ianow i­
cie:

1. P o d  w sią M orskie to rs. 1,489 kop 8
2. „  Źabcem  „ S 7 l „  38
3 . „ K om orow em  „  829 „ 48
llazem  w O bjeździć 1-m rs. 3 ,189  kop. 94.
M a j,c y  chęć przystąpienia do licy tacji, o

bow iązani są podawać! prośby o dop uszczen ia  
ich  d o  takow ej licy tacji, odd zieln ie  na w y k o ­
nanie robót przy każdej w yżej w skazanej m ie j­
scow ości) lu b  łą czn ie  na  w szystk io  roboty  w 
O bjeździe  i z łożyć  przy pom ienionej prośbie  
św iad ectw o na handel i kau cję, wyrównywa- 
ją c ą ' / j  części wyżej w sk azan ych  sum, a m iano  
wicie:

w m iejscow ości 1-tj rs. 497.
„ 2; ej „  291 .
, ,  3 ej ,, 2 7 1 :

W  ca łym  zas O bjeździć l -e m  rs. 1,064.
K aucja m oże być z łażon ą  w g o tow iźn ie  lub 

papierach publicznych! procen tow ych , po kur 
sie  oznaczon ym  przez M in isterstw o  F inansów .

L icy ta n c i m ogą cod zien n ie , z w yłączeniem  
dni św iąteczn ych  i g a lo w y c h , od god zin y  9 -ej 
z rana d o  3 -ej z połudfniu przeglądać i k o p io ­
w ać w arunki licytacyjn e w biurze Zarządu X I  
O kręgu K om u nikacji.

W arszaw a d. 2 0  Siekpnia (1 W r ześ .) 1873 r.
W  n ieob ecn ości N acze ln ik a  O k ręgu ,

In sp ek tor C złonek  Zarządu, L. W asilew sk i.
N aczo ln ik  W y (wintu, S tęp iń sk i.

3 — 3 za N aczeln ik a  S to łu , B rześc iań sk i.

V .D . 4 0 6 2 .  Z a r z ą d  A  l 
Kom unikacji.

O kręgu
. i .

P odaje do w adoipości, żc du ła 13 ( 2 5 )  
W rześn ia  1873 r. o gad zin ie  12-oj z p o łu d n ia , 
od b ytą  zostan io  in  m m us w ogólnern zobraniu  
Z arządu licy tac ja , a dnia 17 (2 9 )  W rześn ia  
1873  roku, rów nież u godz. 2 ej z p o łu dnia , 
przetarg, na  dost iw ę : .vrok u  bieżącym  m ater- 
ja łó w  potrzebnych  do t  brukow ania 132, 133 i 
134 w iorst w m ieście  L od zi i 146 w iorsty w 
m ieście  P ab ian icach , o! az do u rząd zen iad ren a  
żu  n» 34 -ej w iorśc ie , traktu F a b ry  czn cgo  w 

S ek cji F ab rycznej d r ó i  b itych , p oczynając od  
sum y rs. 15 .998 kop . 4ti.

M ający chęć przystąjpienia do lic y ta c ji, o b o ­
w iązani Są, przy podaniu, nap isanem  na  p a ­
pierze stem plow ym , Cpuy w łaściw ej i z łożyć  
św iad ectw o  na handel,1 i kau cją  w yrów nyw ają- 
cą ■/, części w yżej kvymien onej sum y rsr. 
15 ,998  kop . 46 .

K aucja  w inna być zjożon ą  w g o to w iźn ie  lub  
papieracn pu blicznych procen tow ych  po kursie 
oznaczonym  przez M in isterstw o F in an sów .

L icy ta n c i m ogą c o L ie n n ie , z w yłączeniem  
dni św iąteczn ych  i  g a lp w y ch , od god zin y  9-ej 
z rana ijo 3-ej z p o łu dnia , przeg ląd ać  i k op io ­
wać w arunki licy tacyjn e, w  biurze Zarządu 
X I  O kręgu K om unika) \i;.

W arszaw a d. 11 ( 2 3 )  S ierpn ia  1873 r.
W n ieobecności N acze ln ik a  O kręgu, 

Insp ek tor, C złonek  Zarządu L. W asilew sk i.
N aczeln ik  W ydzia łu , S tęp iń sk i.

B u ch a lter  B rześciań sk i.

N . D . 5401 . Z a r ż y l  Intendentury Okręgu  
W arszew skiego.

N iniejszem  pod aje dó w iadom ości publicznej, 
że  w d. 18 W rześnia r. b. 1873, odb yw ać się 
będzie w  b iórze tegoż  Z arządu Intendentury  
O kręgu W arszaw sk iegp  pu b liczn a  stanow cza l i ­
cytacja  g łośna , ora z przez op ieczętow an e d ek la ­
racje, n a  dostaw ę dp zak ład u  kraw ieckiego  
(sz w a ln i) w B rześciu  L itew sk im , 242  sażenow  
trzy -p o la n o w cg o  drzew a, a  w  tej liczb ie  75 sa- 
żen ów  szczap  brzozow ych z o lszow em i lub dę-

bow em i, i 167 sażenów  szczap sosnow ych  z j o -  
dłow em i.

Term in na  dostaw ę drzew a do fortecy w B rz e ­
ściu  L itew sk im , naznacza się na  15 G rudnia r. b. 
1 -go  L u tego , 1 -go  W rześn ia , i 1-go  L istopada  
1874 r. po rów nej ilo śc i na  każdy z tych term i­
nów .

V adium  na zapew nienie w ykonania warunków  
je st w ym agane w  papierach procentow ych m ia­
n ow icie:

D la  konkurentów  p rzy -g ło śn e j licytacji 310  
rub. s r .

D la  konkurentów  przez opieczętow ane de­
klaracje 1 5 ° /0 tej sumy, jak ą  konkurent zad e­
klaruje w  deklaracji.

Ceny pow in ny być zadeklarow ane od d zie ln ie  
na drzew o brzozow e z o lszow em  lub dębowem , 
i odd zieln ie  na drzew o sosnow e z jod łow om .

D ek laracje  op ieczętow an e, oraz prośby o 
przypuszczen ie  do licy tacji g ło śn ej, pow inny  
być przedstaw ione lu b n ad esłan e  do bióra Za - 
rzą d u  Intendentury O kręgu W arszaw sk iego, nie 
później, jak  do  godziny- 11 rano ogo dnia, k ó- 

ry do licytacji zosta ł naznaczonyt
P rzy  deklaracjach op ieczętow a.nych , pow inno  

b yć przedstaw ione vadium  w ilo śc i pow yżej o- 
znaczonej.

W  cenach podaw anych , nie dozw ala  się in­
nych u łam ków  ja k  tylko * / ,  >-f3 i * /4 kopiejki.

N a  deklaracjach op ieczętow an ych  ma być 
zrob iony następujący adres.

B i  Oicpyaaioe HuTeii/taiiTCKOc ó iipaBnenie 
BapinaBCKaro Buenuaro Oicpyra K i lop ry , 
ua3iia>icunoMy 18 CenMÓpn cero róga, ua no- 
craBity ąpoBi* ajih. BpecTi-JIitTOBCKou oóuyu- 
/tnpona.iHOH MaCTcpcKOii.

Z atw ierdzenie przedsiębierstw a za leżeć  b ę ­
dzie od J W . Intendenta  w arszaw sk iego W ojen­
nego O kręgu, je ż e li cen y na  licy tacji zad ek la ­
row ane o k a żą  się korzystnem i d la  sk arb u .

S zcze g ó ło w e  warunki licy tacyjn e tego  przed­
sięb ierstw a, m ogą interesan ci przeglądać co- 
dzienie w  b iórze Zarządu Intendentury, w  dniach  
i go d z in a ch  biórow ych.

W arszaw a d. 3 W rześnia 1873 r. 
p. o . Intendenta  Okręgu

G enerał M ajor ( ........)
Za N acze ln ik a  O ddziału

P od p u łk ow n ik  M ałach ow sk i.
Za N a cze ln ik a  S to łu  ( , . . . )

N . D . 5408. D y re k c ja  D róg  Żelaznych  
W arszaw sko  - W iedeńsk iej i  W arszaw sko- 

B ydgosk ie j.
P od aje  do w iadom ości że  do d. 1 (1 3 )  P a ź ­

d ziernika o godzin ie  11 przed południem  przyj 
m owano będą w biórze D yrek cji lub też n ad ­
sy łan e  być m ogą franco do teg o ż  biura dekla  
racje na dostaw ę p od k ład ów  na rok 1874 a 
m ianow icie:

») dla iirogi Żelaznej W ar­
szaw Hhn- W ietleństkiej.

1) 295 0 0  sztuk pod kładów  sosnow ych  zwyczaj 
nych.

2 ) 455 0 0  „ „ dębow ych  „
3 ) 530 2 6  ■/, stóp  b ieżących  podkładów  d ęb o ­

w ych pod rozjazd y.
li) dla drogi Żelaznej W ar. 

Mawśka-Bydgaskirj.
1) 10 ,0 0 0  sztuk podkładów  sosn ow ych  z w y ­

czajnych .
2)  10 ,000  „ „ dębowych

D eklaracja , otw arcie których n astąp i w d. 1
( 1 3 )  P aźd ziern ik a  r. b. o god zin ie  11 przód 
południem  w biurze D y rek cji w ob ecn ości su b - 
m ittentów  o ile  się zg ło sz ą , w inny być opieezę  
tow aue i opatrzona nap isem .

„ D ek lara ija  n a  dostaw ę podkładów  d la  dróg  
żelazn ych  W arszaw sk o-W iedeńsk iej i W ar 
szaw sk o-B yd gosb ie j na rok 1874”

W arunki szczegó łow e  przejrzane być m ogą  
codzienn ie , oprócz n ied zie l i św iąt uroczystych  
w zw y k ły ch  god zin ach  biurow ych w biurze Dy  
rek eji oraz K an celarjach  Z aw iadow ców  stacji 
W arszaw a, S k iern iew ice, Petrokfiw , C zęstoch o­
w a, Sosn ow ice , Ł o w icz  i K utno.
1 — 3

N . D . 5 4 3 8 . P isa r z  Trybunatu Cywilnego 
w S iedlcach .

S tosow nie do art. 682  K . P . S . w iadom o c zy ­
ni, iż  na  żądanie F ran ciszk a  B ad ow icza  o b y ­
w atela  w  dobrach M oszczenn lcy  gubernji P e -  
tm k w sk iej zam ieszk ałego , a zam ieszkan ie  p ra­
wno do ca łeg o  p ostępow ania  sub h astacyjn ego  
u Ł ukasza Z b roziń sk iego  P atron a  przy T ryb u ­
nale C yw ilnym  w S ied lcach  w ni. S ied lca ch  
zam ieszk a łego  obrane m ającego, wr poszu k iw a­
niu sumy rs. 6 ,800  z procentem  5 ° /0 od dnia 1 
S tyczn ia  186 7 r. i k osztów  od M ich ała  W asi-  
le  >sk iego  w dobrach K ępa Ż eliszew sk a  w ju r i­
sdykcji Sądu P ok oju  w S ied lcach  gub ernji S io  
dleck iej zam ieszk a łego , protokółem ' F r a n c isz ­
ka Ł a gow sk iego  K om ornika przy Trybunale  
C yw ilnym  w S ied lcach  w d. 19 (3 1 )  M aja 1873 
r. sporządzonym , w drodze przym uszonego w y­
w łaszczen ia  zajęte  i zaaresztow ane zosta ły .

D O B R A  Z IE M S K IE  
K ę p a  Ż e l i s z e w s k a ,  w gm in ie Ż uliszew  
pow iec ie  S ied leck im , gubernji S ied leck iej ju ri- 
dykcji Sądu P ok oju  w  S ied lca ch  p o ło ż o n e , 
będące w ła sn o śc ią  M ichała  W asilew sk iego  i 
w posiadan iu  tegoż  zostające, m uiącc ogo lnej 
p rzestrzen i w łók  5 mor, 4 pr. 136 m iary now o- 
polskjej a w szc zeg ó ln o śc i;  p lace pod zabudo­
w aniam i mor. l ,p o lo  orne klasy  U l  żytnej mor. 
100 łąk i mor. 30; łą k i  zarosłe  m or. 16, paste- 
w nik m or. 6 , gran ice  i drogi mor. l prętów  
136.

B u d ow le  w dobrach:
1. D w ór  drew niany gontam i pob ity . 2. 

Chlew  z drzew a gontem  kryty. 3 . Studnia z 
żuraw iem . 4. O bór drew nianych słom ą p oszy­
tych  dw ie. 5. S to d o ła  d w uk lep iskow a z drze­
wa słom ą  poszyta. 6. Sp ich rz z drzew a słom ą  
poszyty  7. T ran zet /• tarcic . 8. D om  z 
drzew a słom ą p o izy ty . 9. Sernik  z drzew a
słom ą kryty. 10. C hlew  z przystawką z drze 
wa pod jednym  słom ianym  dachem . 11. S tu ­
dnia z żurawiem . 12. M ostów  starych  2 i 
trzec iego  na rzece K ostrzyn in  p o ło w a . 13. 
P ło ty  z żerdzi przy zabud ow an iach  i w p o ­
lach .

O bszerniejszy  opis pow yższych dóbr znajduje  
s ię  w p ro tok ó le  zajęcia  oraz w zbiorzo objaś 
n ień  i w arunków  któro u Ł ukasza  Z b roziń sk ie­
go P a tro n a  w ra. S ied lcach  zam ieszk a łego  i 
k an eelarji P isa rza  T ryb unału  przejrzane być  
m ogą.

Z ajęcie w kop jach  d oręczone zostało:
1. J ó zefo w i R ym arzak W ójtow i gm in y Ż eli- 

szew .
2. lleu ry k o w i B rzosk a  P isarzow i Sądu P o ­

koju w  S ied lcach  d. 29 M aja (1 0  C zerw ca); 
1873 r.

Z ajęcie  dóbr K ęp a  Ż eliszew sk a  w n ies'on e  
z o sta ło  do księg i w ieczystej tych dóbr d. 2
(1 4 )  C zerw ca 1873 r. a do  księg i zaaresztow ali 
w k an eelarji P isarza  T ryb u n a łu  utrzym yw anej 
dnia 7 (1 9 , C zerw ca 1873 r.

P ierw sza  pu blikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a- 
rankdiv licy tacy jn ych  od b ęd zie  s ię  na  audjen- 
cji T ryb u n a łu  C yw ilnego w S ied lcach  w m ie j­
scu zw yk łych  posiedzeń  w m. S ied lcach  przy  
ulicy  W arszaw sk iej pod N r. 147 dnia 26  L ip ca  
(7  S ierp n ia ) 1873 roku o god zin ie  10-tej z 
rana.

Sp rzedażą dyrygow ać będzie Ł n k asz  Z bro-  
ziń sk i P atron  przy T ryb u n ale  C ywilnym  w ni. 
S ied lca ch  z urzędow ania  zam ieszkały .

S ied lce  d. 7 (1 9 )  C zerw ca 1873 r.
Stau isłu w  K rzeczkow sk i.

W yw ieszono  na tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bunału fy w iln e g o  w S ied lcach .

S ied lce  d. 7 (1 9 ) C zerw ca 1873 r.
S tan isław  K rzeczkow sk i.

P o  odb yciu  trzech  publikacji zbioru o b ja - . 
śn ień  i w arunków  sprzedaży dóbr Z iem sk ich . 
K ępa Ż eliszew sk a  w pm vie J e  i gubernji S i e-

d loek iej p o łożon ych , T ryb u n a ł wyrokiem  w dniu 
2 3 Sierpnia (4  W rześn ia) 1873 r. zapadłym , ter­
min do od b ycia  przygotow aw czego p rzysąd ze­
nia rzeczon ych  dóbr na  d z ień  2 (1 4 )  P a źd z ier ­
n ika 1873 r. godz, JO z ran au a  audjcncji T r y ­
bunału C yw ilnego w S ied lcach  oznaczy ł. L i­
cytacja rozp oczn ie  się  od sumy rs. 3 ,0 0 0 . V a ­
dium rs. 600.

S io d lc e  d. 23 S ierpn ia  (4  W rześn ia ) 1873 r.
S tan isław  K rzeczkow sk i.

N . D . 5437, P isa rz  Trybunału Cywilnego
u) S iedlcach.

S tosow nie do art. 682  K . P .  S . w iadom o c zy ­
ni: iż  na żądanie  F ran ciszk a  B ad ow icza  O b yw a­
tela  w dobrach M oszczon nicy  G ubernji P e tr o -  
kowskioj zam ieszkałego , a zam ieszkan ie  praw ne  
do ca łeg o  p ostępow ania  subhastacyjn ego u 
Ł ukasza  Z brozińsk iego  P atron a  przy T ryb u n a­
le  C yw ilnym  w S ied lcach  w in. S ied lcach  za­
m ieszk a łeg o , ob ran e  m ającego, w poszukiw aniu  
sum y rs. 6800  z procentem  5%  od dnia 1 S ty ­
czn ia  1867 r. i kosztów  od S S * ó w E m ilji L is ie c ­
kiej ja k o  to: Ludw ika L is iec k ie g o , Z ofji L is ie c ­
kiej panny ^pełnoletniej i K onstau cji z L is iec ­
kich Ign acego  A n toszew sk iego  żony wc wsi 
Ż eliszew ie w ju risdyk cji Sądu P ok oju  w S ie d l­
cach  G ubernji S ied leck iej zam iesz k a ły ch  i za 
m ieszkanie praw ne obrane m ających p ro to k ó ­
łem  F ran c iszk a  Ł a g o w sk ieg o  K om ornika przy 
T ryb unale  C yw ilnym  w S ied lcach  w d. 18 (3 0 )  
M aja 1873  r. sporządzonym  w drodze przym u­
szon ego w yw łaszczen ia  zajęte i zaaresztow ane  
zosta ły .

D O B R A  Z IE M S K IE  
ł A w S z e w i i i c H ,  sk ładające się z folw arku  
K oszew n ica  Ą . i  K oszew n ica  B . czy li K w aśn i- 
ca w  gtninie Ż cliszew  P o w iec ie  S ied leck im  Gu­
bernji S ied leck iej w Jurisdykcji Sąd u  P ok oju  
w S ied lcach  p o łożon e będące w ła su o śc ią  su k ­
cesorów  Erailji L isieck iej t. j .  L u d w ik a  i Z ofji 
z L isieck ich  i  K onstan cji z L isiec k ich  Ig n a ceg o  
A n toszew sk iego  żon y  a zostające  (z  w y łą cze ­
niem  propinacji) w posiadan iu  w ieczysto -d zier -  
żawnem  T om asza, A n d rzeja  i M ałgorzaty  Go- 
w en lo g  za op łatą  po rs. 1 k. 20  z m o r g a . D o ­
bra t e  m ają przestrzen i m orgów  661 pr. 31 
która rozd ziela  się:

a )  F o lw ark  K oszew nica  A  p lace pod  za b u ­
dow aniam i mor. 2 pr. 231 , ogrody w arzyw ne  
pr. 200  p o le  orne k lasy  I I  i I II  żytn iej mor. 
136, łą k i mor. 2 4 2 v pastew niki mor. 30 , drogi 
w ygon y  i granice m or. 2 pr. 2 0 0 .

b) F o lw ark  K oszew nica  czy li K w aśn ica . p la ­
ce  pód zabudow aniam i m or. 1 pr. 150 , pole  
orno k lasy  I I  i I I I  żytniej m or. 4 2 , łą k i mor. 
152, p astew nik  m or. 50 , i drogi w ygony i gra­
n ice  m or. l  pr. 150.

W  dobrach tych  są  zabudowania: 
a ) W  folw arku K oszew nicy  A .
1. D w ór drew niany w  w ęg ły  gontam i kryty.

2. P iw n ica  m urowana gontam i kryta. 3. Studnia  
z żuraw iem . 4 . S tod oła  i szop a m u n eżow a  z 
drzew a słom ą kryta. 5. O bora drew niana s ło ­
mą kryta. 6. S ta jn ia  i spichrz z drzew a pod j e ­
dnym  słom ianym  dachem . 7. C hlew ów  2 z drze­
wa pod słom ą. 8 . O śm iorak z drzew a w w ęgły  
słom ą  poszyty 9 . C hlew  z drzew a pod słom ą. 
10. S ern ik  z drzew a gontam i pob ity . I I. D om  
z drzew a gontam i kryty. 12. S zop k a  i chlew  
pod jednym  słom ianym  dachem . 13 . M ostków  
trzy i m ost przed-m łynow y. 14. O grod zen ie  k o ­
ło  zabudow ań z p ło tów  ż erd z ian ych  i ch ro -  
ścian ych .

IV fo lw arku K oszew nicy  B . c zy li K w aśnioy. 
15, D w ór z drzew a gontam i kryty . 16. Sernik  

z drzewu pod gontem  17 S zo p a  drew niana  
gontem  kryta . 1.8. S tod o ła  z zaforsztow anym  
sp ichlerzem , obora i sta jn ia  budow la jed n a  dre­
w niana słom ą p oszyta . 19 . C zw orak drew niany  
w w ęgły  gontam i pob ity . 2 0 . K uezka  z tarcic  
p od  gontem . 21. C hlew  z drzew a pod słom ą. 22. 
Studnia drzewem  ocem browana. 23. M ostków  z 
drzew a cztery. 24. P ło ty  z żerdzi o k o ło  budowli.

O bszerniejszy opis pow yższych dóbr znajd u­
je  s ię  w p ro tok ó le  za jęcia  oraz \v zb io rze  obja- 
śn ie ń i w arunków  które u Ł u k asza  Z b ro ziń sk ie ­
g o  P atron a  w m. S ied lcach  zam ieszkałego  i 
kaneelarji P isarza  T ryb unału  przejrzane być 
m ogą.

Z ajęcie  w k op jach  d oręczone zosta ło:
1 Józefow i R ym arzak W ojtow i gm iny Ż e- 

liszew .
2. H en ryk ow i B rzo sk a  P isarzow i Sądu P o ­

koju w S ied l ach d. 29 M aja (1 0  C zerw ca) 
1873 r.

Z ajęcie dóbr K ószew nica w niesione zosta ło  
d® księgi w ie cz y s te j  tych dóbr d. 2 (1 4 )  Czerw­
ca  1873 r. a do księg i zaaresztow ali w K ance  
larji P isarza  T ryb unału  utrzym ywanej d .7  (1 9 )  
Czerw ca 1873 r.

P ierw sza publikucja zbioru objaśn ień  i w a­
runków licytacyjn ych  odbędzie się  na audjencji 
Trybunału C yw ilnego  w (Siedlcach w m iejscu  
zw ykłych posied zeń  w m. S ied lcach  przy u licy  
W arszaw skiej pod Nr. 147 d. 26 L ip ca  (7 Sicr  
pnia) 1873 r .o  godz. 10 z rana.

Sprzedażą dyrygow ać będzie ^Łukasz Z bro- 
zinski P atron  przy T ryb u n a le  C ywilnym  w m 
S ied lcach  z urzędow ania zam ieszkały.

S ied lce  d. 7 (1 9 )  C zerw ca 1S73 r. 
Stan is ław  K rzeczkow sk i. 

W yw ieszono na tab iicy w S a li ustępowej 
T ryb au a łu  C yw ilnego w S ied lcach .j

S ied lce  d. 7 (1 9 )  C zerw ca 1873 r,
S tan isław  K rzeczkow sk i.

P o  odbyciu trzech publikacji zb ioru  objaśnień  
i warunków  sprzedaży dóbr ziem sk ich  K osze  
wnica w P ow iec ie  i G ubernji S ie d leck ie j p o ło ­
żonych, T ryb unał w yrokiem  w d. 23 Sierpnia  
(4  W rześn ia) 1873-p. zapadłym , term in do o d ­
bycia przygotow aw czego przysąd zen ia  rzeczo ­
nych dóbr na d. 2 (1 4 )  P aźd ziern ik a  1873 r, 
godz. 10 z rana na audjencji T rybunału  C yw il­
n e g o  w S ied lca ch  ozn aczy ł.

L icy tacja  rozpocznie s ię  od sumy rs. 8 ,0 0 0  
V adium  rs. 1 ,000 .

S ied lce  d . 23  S ierp n ia  (4  W rześn ia) 1873 r.
Stan isław  K rzeczkow sk i.

N . D . 5436. P od p isan y  P atron  przy T r y ­
bunale C ywilnym  w W arszaw ie pod N r, 55 6  za -  
inieszkuły o g ła sza  co następuje:

W yrokiem  ocznym  T ryb u n a łu  C yw ilnego w  
W arszaw ie z d. 26 P aźd z iern ik a  (7 L istopada) 
1872 r. zapadłym  z pow ództw a M arji Ż ó łto ­
wskiej L udw ika Ż ó łtow sk iego  obyw atela  m ał­
żonki, czy li o b ojga  m ałżon k ów  Ż ółtow sk ich  
wc wsi C zapli pow iecie  w arszaw skim  zam iesz­
kałych, przez P ięd zick iego  Ign acego  P atron a  
Stawających z jćdnej strony, przeciw ko S tan i­
s ła w o w i M olcw iczow i obyw atelow i w  osadzie  
P iaseczn o  zam ieszkałem u, przez T atark iew icza  
K sawerego P atron a  stawającym , oraz B ron isła  
wic S to łow sk iej T om asza  S to ło w sk ieg o  urzę­
dnika żon ie , czy li objgu  m ałżonkom  S to ło ­
wskim w  W arszaw ie pod  N r. 1633 zam ieszka­
łym , K ozarzew sk jego Sew eryn a  P atron a  za  
O brońcę ustan ow ion ego  m ającym , po wyroku  
p ołączen ia  niestaw ającym ; tudzież Jan ow i A n ­
drzejewskiem u obyw atelow i w  osad zie  P iaseczn o  
zam ieszkałem u O brońcy niemająctemu, po wyro- 
ku p ołączen ia  niestuw ającem u, naląazapy zosta ł 
d zia ł m ajątku po  Józefie  D em b ek  % po  F ran ­
ciszce l - o  voto  D em hkow cj 2 vóW> A ndrzeje­
wskiej i sprzedaż przez pu bliczną  licytację  n ie ­
ruchom ości spadkow ej Nr. 5 5  z gruntam i w  
Piasecznie w p ow iecie  W arsz iwskim p ołożon ej. 
M ianow ani b ieg li udzielili opiuję o n iem ożn o­
ści p od zia łu  w  naturze i sporządzili taksę n ieru­
chom ości N r. 55 w P iaseczn ic  w  dniu 20  L i­
stopada (2  G rudnia) 1872 r. w ykryw ającą sza ­
cunek nieruchom ości, spadkow ej na rs. 359 5  k. 
96, która to taksa w biórze P isarzu  T rybunału  
W ydziału  I I I  z ło żo n a  z o sta ła  i potw ierdzona  
wyrokiem T ryb u n ału  tu tejszego w  dnia 7 (1 9 )  
M arca 1873 zapadłym .

N a  zasad zie tych  w yroków  nieruchom ość N r. 
55 w  P iaseczn ie  w  p ow iec ie  w arszaw skim  p o ­

ło żo n a . sk ładająca  się: a ) z budynku m ieszkał, 
nego z drzew a o parterze: b) stod o ły  drew nia­
nej o jednem  klepisku, c ) w ozow ni, stajni i 
ch lew ów  w jednym  budynku daewnianym ; d) 
parkanu; e ) gruntu pod  budow lam i i ogrodam i 
ło k c i kw. 6 S 7 2 ( /’,; f )  gruntu ornego [ o za m ia­
stem od drogi M łyńskiej do W ilan ow sk iej mórg 
300  prętow ych 4 , sprzedaw aną będzie  przez pu 
bliczną licytację  w  T ryb unale C ywilnym  w ar­
szaw skim  pod  N r. 549 w W arszaw ie w Wy­
dzia le  I  przed S ęd zią  delegow anym  G ru sze ­
ckim .

P ierw sza  p u blikacja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków sprzedaży od b y ła  się  w dniu 20  M arca  
(1  K w ietn ia ) 1873 r., za ś termin do drugiej pu­
blikacji a zarazę m d o p rzygotow aw czego  p rzy ­
sądzen ia , ozn aczon y  z o sta ł na  dzień 3 (1 5 )  M a­
ja  1873 r. o god zin ie  9-*/, z rana i odbyw ać się 
będzie p rzed  S ęd zią  delegow anym  G ruszeckim , 
w T ryb unale Cywilnym  w W arszaw ie w  W y­
dzia le  I  pod Nr. 549 i licytacja  zacznie się od  
sum y rs. 359 5  k. 96 jak o  szacunku tak są b ie­
g ły c h  w ykrytogo.

V adium  w ym agane jest rs. 80 0  (osiem set).
Zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży są do 

przejrzenia w kaneelarji P isarza  T rybunału  
C yw ilnego w  W arszaw ie w  W ydziale 1 lub w  
kaneelarji podpisanego P atron a  pod Nr. 556  w  
W arszaw ie.

W arszaw a d. 23 M arca (4  K w ietn ia) 1873 r.
Ign acy  1’iędzicki P atron .

P isarz T ryb u n ału  C yw ilnego w W arszaw ie.
P o  odbyciu  w  dniu 3 (1 5 )  M aja 1873 roku  

przygotow aw czego  przysądzenia nieruchom ości 
pow yższej tornin do osta teczn ego  przysąd zen i a 
w yznaczony zos a ł  na d. 11 (2 3 )  C zerw ca 1873  
rl w  4 -ch  od d zia łach  to jest:

O dd ział I  obojm ujący dom  m ieszkalny s to d o ­
łę  w'ozownię z placom  i ogródkiem  w  samym  
P ia seczn ie .

O ddział I I  obejm ujący grunt tak zw any w  
M ałem  P o lu  za miastem.

O ddział I I I  obejm ujący grunt tak zw any w 
N adatk aeh .

O dd zia ł I V  obejm ujący grunt tak zw any od  
drogi M łyńsk iej do W ilanow skiej. W  dniu 
zatem  pow yższym  jak o  w  term inie ostateczn ego  
przysądzenia dwa od d zia ły  za licy tow a ł F ran  li­
szek K rakow ski P a tron  a m ianow icie oddział I I  
za rs. 9 3 8 , zaś od d zia ł I I I  za rs. 366 . Gdy 
jedn ak  F ranciszek  K rukow ski P atron  ani w y ­
m aganej przez prawo deklaracji nabycia n ie- 
z ło ż y ł ani warunkom  licytacyjnym  zad osyćn ieu - 
czyn ił, ja k  przekonyw a św iadectw o w d. 5 0  
Czerw ca (1 2  L ip ca) 1873 r. w ydane, przeto sto ­
sow n ie do art. 637 K . P .  S . na  żądanie w sp ó ł­
dzielącej s ię  M arji Ż ółtow sk iej przedsięw ziętą  
zosta ła  rełicytacja  n ieruchom ości Nr. 55 w P ia ­
secznie odd zia łu  I I  i I I I  ua warunkach do tej 
relicytacji u ło żo n y ch  i w  kaneelarji P isarza  
T ryb unału  w  dniu 13 (2 5 ) L ipca  1873 r. z ło ż o ­
nych.

Term in do pierw szej pu blikacji warunków  
oznaczon y  zosta ł na d. 17 (2 9 )  S ierpnia 1873  
r. a po odbyciu  takow ej termin do drugiej p u ­
blikacji a zarazem  przygotow aw czego  p rzy są ­
dzenia w yznaczon y zo sta ł na  d. 31 Sierpnia  
(1 2  W rześn ia) 1873 r. i odb ęd zie  się na jaw nej 
audjencji T ryb unału  C yw ilnego w  W arszaw ie. 
Itelicytacja pop ieraną jest na żądanie Marji 
Ż ółtow skiej L udw ik a Ż ółtow sk iego  obyw atela  
żon y  czy li obojga  m ałżonk ów  Ż ó łtow sk ich  we 
wsi C zaple pow iecie w arszaw skim  zam ieszka­
ły ch , a zam ieszkan ie praw ne u Ign acego  P ię ­
dzickiego P atron a  pod N r. 556  w W arszaw ie  
Obrane m ających i takow ą k ierow ać będzie I -  
gnacy  P ięd zick i P a tron  pod N r. 556  tv W ar­
szaw ie zam ieszkały.

L icytacja  zacznie się od ez ia łu  II  od sumy rs. 
625 k. 34 . O ddziału I I I  od sum y rs. 244 z a św  
przygotow aw czym  przy sądzeniu extrahentka  
postąpi za  odd zia ł II  rs. 300 , zaś za  oddział 
I I I  rs. 100.

Vadium  do odd zia łu  ( I  rs. 150. do odd zia łu  
III  rs. 75.

W arszaw a d. 17 (2 9 ) S ierpn ia  1873 r.
za  P isa rza  T ryb unału . 
G rabiński Sekr. T ryb.

W  term inie pow yższym  rea ln ośc i sp rzed aw a­
ne przygotow aw czo przysąd zone zosta ły  Igua- 
cciuu P ięd ziek iem u P atron ow i a m ianow icie  
od d zia ł I I  za rs. 3 00  zaś odd zia ł I II  za r s. 100  
i termin do Jostatecznegp przysądzenia  w yzna­
czony zosta ł na  d. 14 (2 6 )  W rześn ia  1873 r. o 
godz. 10 z rana w którym to term inie licytacja  
odbyw ać się będ zie  na jaw nej aud jencji T r y ­
bunału C yw ilnego w W arszaw ie pod Nr. 549  
posiedzen ia  swe odbyw ającego i zaczn ie  się  
odd zia łu  II  od  sumy rs. 625  k. 34 z vadium  rs. 
150, i od d zia łu  I I I  od  sumy rs. 244 z vadirm  
rs. 7 5.

W arunki są do przejrzenia w  kaneelarji P i ­
sarza T ryb unału  w W ydziale  I i w kaneelarji 
Ign acego  P ięd zick iego  Patrona pod Nr. 556 w 
Warszawie.

W arszaw a d. 4 ( 1 6 )  W rześnia 1873 r.
R . Ł inow ski P isarz  T ryb unału .

S . I). 5455 . W  dniu 6 (1 8 )  W rześnia 1873 r. 
o godz. 10 z rana na P rad ze przy W arszaw ie  
na p lacu  głów nym  targow ym , i w  dniu ló  (2 2 )  
b. ui. i r. o god z . 10 z rana na targu Stare Miu- 
sto w W arszaw ie, praw nie zajęte rucłiom ości 
m ianowicie: garderoba m ęzka, m eble m acho- 
niow c i palisandrow e, lustro , fortepian palisau  - 
drow y, dyw an, kandelabry uejsilbrow e i t. p. 
przeż publiczną licytację sp izedatiem i będą.

Ja n  O rłow sk i Kom ornik.

N . D . 5454 . P raw nie zajęte rucłiom ości juko  
to: m eble jesion o  .v e, i książki hebrajsk ie lu s­
tro, i t. p. dnia 7 (1 9 ;  W rześnia r. b. o  godz: 
I i - e j  przed południem  na  p lacu  p od  L w em , 
w W arszaw ie przy ulicy-C hłodnej, przez p u bli­
czną licytację  przedane będą.

W . lizew n icki K om ornik.

Z A P O Z W Y  K i > Y K T A f , \ K  
i S ijkoczi';.

BhEA O łm  K i) < iy ; jy
N , I ) .5043. Sąd P op raw czy  W -łu  I W ar  

szaw ie, w zyw a B ab ien k a  Ilarytona  b. S y g n a li  
stę g łów nej stacji telegnaficznej w  W arszaw ie, 
at 19, obeenie z pobytu  niew iadom ego; w yzna- 
ln ia P raw osław n ego , ażąliy  ten w ciągu  dni 30 , 
licząc  od  daty n in iejszego zapozw u staw ił się  
w  Sąd zie  d la z łożen ia  w yjaśn ien ia  w  sprawie w ła ­
snej, lub w sk aza ł m iejsęe sw ego zam ieszkania, 
w przeciwnym  bowiem  razie będzie z nim  p ostą- 
pionem  w edług przep isów  prawa.

W arszaw a d 6 (1 8 )  S ierpnia 1873

N . D . 5309 . S ąd  P o lic j i P rostej w K alw arji, 
Z apozyw a B artłom ieja  S cnk usa  ze wsi i gminy  
K iborty pow iatu  W ołko»vyszkiego gubernji Su -  
w ałk sk iej obecn ie  z pohę'tu n iew iadom ego, aby  
dla w ysłuchania  w yroku w sprawie p -k o  niem u  
zapadłego w  ciągu  dni 20  w Sądzie tutejszym  
staw ił s ię , w przeciwnym  bowiem  razie w edle  
praw a postąpionom  będąie.

K alw arja dl 24 Sierpijiu (5  W rześn ia) 1873 r.

N . D - 4756 . Sąd  P o lic ji P op raw czej w K alw ary j 
W zyw a M ortchela L ejbęw iczu S m oleń sk iego  v. 
Sm olarza i jego  żonę B is i ę  L eję  z wsi i gm iny  
W cjsieje  pochodzących,; osfatn ią  rażą w W ar­
szaw ie zam iosakzłych obecnie z pobytu  n ie w ia ­
dom ych, aby w dniach |3;) do .Sądu tu te jszeg o  
zg ło s ili się celem  w ysłu łh a n ia  wyroku Sądu d a ­
ty  12 (2 4 )  C zerw ca r. lą w  sprawie przeciw k o 
nim  zap ad łego .

K alw arja d. 24  L ipća (5  S ierpn ia) 1873 r .

N. D. 5 3 8 1. Sąd Policji Poprawczej w Kai- 
w arji.żap ozy  wa niniejszem  m ieszkańca m ias­
ta A ugustow a Abraina K ałm aua Bruk ob ec­
nie z pi bytu u iw itdeu lego, aby wciągu dni 3d 
staw ił się  na posiedzeniu  tutejszego Sądu,gdyż  
wrazie p rzec iw n ym  postąpionom  z nim b ęd zie  
P dług prawa.
Kalwarja {d.j ?4 Sierpnia (3 W rześnia) 1873 r

N. I>. ó3J6 Sąd Policji Poprawczej w Kai 
warji. Z apozyw a B asię D w orską osta tn io  w 
folwarku M otule gm inie C zostków  pow iecie  
Suw ałkskim  zam ieszk ałą , a obecnie z poby 
tu niewiedom ą, aby dla w ysłuchania wyroku 
w spraw ie swej zap ad łego  w ciągu dni 30 s ta ­
wiła s ię  w Sądzie tutejszym .
K alw arjad.22 Sierpnia (3 W rześn ia) 1873 r-

N D . 5 3 0 4 . Sąd P olicji Popraw czej w K uj. 
warji Zapozywa niniejszem  Jerzego  Sk u czasa  
m ieszkańca wsi Seaow ie gm iny A ntoniew o  
powiatu M aryam polskiego, obecn ie z  pobytu  
niewiadom ego, aby w ciągu dni 30  staw ił się  
ua posiedzeniu  tutejszego S id u , gdyż w r a ­
zie przeciwnym , postąpionem  z nim będzie  
podług prawa.
Kalwarja d. 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1 8 7 3 r:

N . D . 4 7 6 1 . Sąd  P o licji P opraw czej w K a l ­
warji. Zapozyw a L ejbę M ortcb clow icza  S m o le ń ­
sk iego  v. P ró szy ń sk ieg o  poch od zącego  ze wsi 
T ankow ce gm in y  Sirnuo, aby w ciągu m iesięcy  
trzech staw ił s ię  przed Sądem  tutejszym  dla z ło ­
żen ia  tłom aczen iu  w spraw ie przeciw ko n iem u o 
w ykroczeniu akcyzne, w przeciw nym  bow iem  
razie w edle praw a postąp ionem  b ęd z ie .

K alw arja d. 28 L ipca  (9  S ierpn ia) 1873 r.

N. I). 4753 . S ąd  P o lic j i P op raw czej w  K a l­
warji. W zyw a nin iejszem  K azim ierza  F ro n c k ie -  
w icza vel. Ijroncew icza ze w si i gm in y  Ki barty  
obecnie z pob ytu  niew iadom ego, aby w  p rze­
ciągu dni 30  do Sądu tetejszego  sta w ił się , w 
przeciwnym  bowiem razie postąpionem  będzie  
z nim pod łu g  prawa.

K alw arja d. 26 L ip ca  (7 S ierp n ia) 1873 r.

N . D . 4 7 6 2 . Sąd P o lic ji P op raw czej w K ie l­
cach . W zyw a W ik torją  Ż ołądk iew icz pop rze­
dnio we w si Z borow ie P o w iec ie  S top n ick im  
zam ieszkałą , obecn ie  z pobytu n iew iad om ą, aby 
w ciągu dni 30  staw iła  się  w Sądzie tu tejszym , w 
przeciw nym  bow iem  razie  p ostąp ion em  z nią 
będzie w edług prawu.

K ie lce  d. 3 0  L ipca  (11  S ierpn ia) 1873 r.

N. D . 4 7 7 5 . Sąd P o lic ji Prostej w P łock u .
Ząpozyw a n in iejszem  J oan n ę  Z alew sk ą  o s ta ­

tn io w m. P ło ck u  zam ieszk ałą , a obecn ie  z p o ­
bytu n iew iadom ą, a b y  w ciągu dni 30  sta w iła  się  
w Sąd zie  tutejszym  w spraw ie ićłasuoj, gd yż  po 
upływ ie te g o  term inu pod ług  przepisów  praw a  
będzio postąp ionem .

P ło c k  d, 26 L ip ca  (7  S ierpn ia) 1873 r.

N . D . 4759 . S ąd  P o lic j i P op raw czej w Ja  
now ie. W zyw a P a w ła  Soch acza  we wsi i om i­
nie K siężp ol pow iecie  B iełgorajsk im  za m iesz ­
k a łego , obecnie z m iejsca pobytu niew iadom ego  
aby w ciągu  dni 30  w  sprawie w łasnej w Sądzie  
tutejszym  staw ił się , W przeciw nym  bowiem ' ra­
zie postąpiono z nim będzie  pod łu g  prawa,

Jan ów  d. 21 L ipca (2  S ierpn ia) 1873 r.

N . I). 4760 . Sąd P olicji Popraw czej w Jan ow ie. 
W zyw a nin iejszym  M arjannę H ofm an m ieszk an ­
kę wsi G rodosław ice pow iatu T om aszow sk iego , 
obecnie z pobytu  n iew iadom ą, ab y  w własnej 
sprawie w  Sąd zie  tutejszym  staw iła  się w dn iach  
30-tu , gdy po upływ ie tego  term inu podłm r  
prawa z nią postąpiono będzie.

Jan ów  d. 19 ( 3 ! )  L ipca  1873 r.

N . D . 5201 . Sąd  P o lic j i P opraw czej w K al­
warji. W zyw a nin iejszem  B ejlę  A ltk u n g  z mia 
sta Su w ałk , obecnie z pobytu niewiadomą,- abv  
w ciągu dni 30  od daty o g ło szen ia  tego  zap oz­
wu staw iła  się w- Sąd zie  tutejszym , gdyż w  ra­
zie przeciwnym  pod łu g  prawa postąpionom  bę­
dzie,

K alw arja 16 (2 8 )  Sierpnia 1873 r.

■N' p -  5 °9 5 . S ąd  P o lic ji P op raw czej w P ło c -  
uii. W zywa F ranciszka  B rygier  lat 3 5, p od d a­
nego P ru sk 'ego  kow ala, poprzednio za  p a s z ­
portem  we wsi Sm ardzew ie zam ieszkałego , o -  
becnie z pobytu niew iadom ego, aby w  przeciągu  
dni 30  licząc  o i  daty o g ło szen ia  n in iejszego  
w ezw ania staw ił się w- tutejszym  S ąd zie , w 
przeciwnym  razie Sąd  postąpi z nim  pod ług  
praw a.

P ło ck  dnia 7 (1 9 )  Sierpnia 1873 r.

N . D . 5018 . Sąd P o lic ji P op raw czej w Ł o m ­
ży, Z ap ozyw ad ym isyjon ow an egożo łn ierza  M en ­
dla S łom k ę dawniej w m. Ł om ży a obecn ie  z 
pobytu niew iadom ego, ażeb y  w przeciągu dni 30  
licząc  od dni a wydrukow ania o b e c n e g i zap o­
zwu, staw ił się w tutejszym  Sądzie w celu  wy ­
słuchan ia  w yroku w sprawie p -k o  niem u o n a ­
ruszenie przepisów akcyznych zapadłem u, b o ­
wiem w przeciwnym  razie" postąpiono będzie  
w edług prawa.

Ł om ża d. U  (23 )S ierp n ia  1873 r.

O i i L O S Z E i m  PRYWATNE
N. D . 5171 .

A D M I N I S T R A C J A

Ł A Z I E N E K  A K C Y J N Y C H
p r z j  \ o n y m  / J e ź t l z i e .

ma zaszczyt don ieść , iż u łożen ie  K u r  ą n -  
■ l i o i t y c l i  ■ ż r l a z n y r l i  znacznej ob ję­
to śc i, od  zak ładu  do środka koryta W isły , już 
dokonane, a tym  sposob em  w szystk ie  odd ziały  
zakładu , to jest w szystk ie W n a u i y  I l . i s ż -
l l i e  w jak  n ajczyściejszą  w odę zaopatrzon  
zo sta ły . ' 8— i o

N , D . 5392 . B y ły  uczeń  Z ak ład u  G im n a s­
tycznego , zm arłego M a l e s a ,  o b ecn iep . Ma 
jew sk iego , przy Sew eryn ow ie, W y r z y h o w -  
s k i  D a n i e l ,  na  m ocy rozporządzenia J  W . 
K uratora O kręgu N aukow ego  W arszaw sk iego, 
upow ażniony, przez J . W . N aczeln ika D yrekcji 
N aukow ej W arszaw sk iej, do w ykładu gim nas­
tyki, zajm uje się g łów n ie  £ •  l l i n a w t y h ą  
u  y c l i o w a n c z ą ,  której zadaniem  je s t za  
pośrednictw em  rów nom iennego rozw ijania  c z ę ­
ści cia ła , odd zia ływ ać pokrzepiająco na zdro­
wie ca łego  ustroju człow iek a . Przyjm uje c o ­
dziennie, oprócz śród, rano od godz: 8 do lo ,  
i popołudniu  o d  5 do 7 .—  L e sz n o , 49.

N . D . 5 4 2 3 . S p r o s t o w a n i e .
W  og łoszen iu  D yrek cji S zczegó łow ej T o w a r z y ­

stw a K redytow ego Z iem skiego w  R adom iu co do 
sprzedaży  dóbr B ien ięd zice  i t. d. um ieszczonem  
w D zien n ik u  W arszaw skim  z d n ia  l  (1 3 )  W rze­
śnia r. b, N . 186 za sr ła  pom yłka a  m ianow icie: 

Zam iast wydrukować:
Go do dóbr B rzezinki że  dobra te sk ładają  s ię  

z dw óch osad K arczem nych wc wsi T czow ie , ta- 
kichżo osad wc w si B rzezinki i B artodzieje, a 
do których należy  tak że  część  gruntów W ó jto ­
stw a Z w oleń  i t. d.

Wydrukowano mylnie.
Że dobra B rzezin k i sk ładają  się  z dw óch oead  

Karczem nych wc w si B rzeziu k i i B artodzieje, 
i!o których należy  tak że część  gruntów  W ójto ­
stwa Z w oleń  i t .  d. Co si? nin iejszem  prostuje.

P»adom d. 3 (1 5 )  W rześn ia  1873 r.

,̂03B0JieH0 neaaypoB, w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


